LJ * 


PANSTWO z. ARABIA 


gej Akademji Umiejętności... Ta- 


dnęcy <lacyjny wniosek wypływa zi 


h liczb; 144.680 zł. — ło su- 
di podatków zapłaconych w roku 
egłym przez P,A.U., 112.500 zł., 


suma dotacyj państwowych na 
ż Akademji. 
„ysk“ państwa wynosi dokła- 


e 32. 180 zł, 
rata poniesiona przez najwyż- 
ir ie tytucję naukowa w kraju, 

āta poniesiona przez polską kul- 
i naukę. 
ademja ma własny 
$¢ musi płacić podatki, 

to przecież przedsiębiorstwo, 
imiji iczone na zysk. Zadaniem Aka- 
kie? i jest popieranie rozwoju pol- 
MJ wiedzy, myśli i pracy nauko- 
Jeśli na ten cel brak Środków, 


jest w 
ii» państwa jest 


Re Akademji funduszów, 
państwo na Akademji zarabia. 
chłanna biurokracja wyciaga 
pieżne ręce po wszystko, co jest 
naa: szym 'kraju, wszystko chce za- 
ać dla siebie, chce nawet „or- 


gpizować: kulturę, A równocześ- 
0 


d Akademiji Umiejętności ścią- 
podatki „zarabia'* na jej docho- 
umniejsza fundusze, 


majątek, 
ale nie 


wi 


i 


Taka jest efektyw- | 


na Big cy 


istocie, elementarnym | *'* 
dostar- wieniec z 
T ymeza» | k repą. 


say przezna: | 
Wiki, na rozwój pólskiej wiedzy ij 
Rad. 
u « 
% 


WE MOŻNA DŁUGO I BEZKAR| 
amać 


by praw ekonomicznych. 
edzjał to już raz dr. Schàcht 
Abomnianej, już dzisiaj mowie 
oszonej swego czasu w Esse n, 
Mans to obecnie ne udotwóre a“ 
SOWY Niemiec w przemów ieniu 
Rężowanem do urzędników Banku 
AR więc stanowczo dr. 
cji cht odwrót ud polityki infla- 
redytowej, która pożarła 0- 

My ności dobrowolne i przymu- 
M Niemców i ogołociła rynek ka- 
łowy: prezydent Banku Rzeszy 
idkczcA nawrót do klasycznych 
nij ków fin: ansowych, jJakiemi są €- 
hik bonów skarbowych i rozpisy- | 
Pa- 
państwowych 
łaski w oczach | 


tae pożyczek państwowych. 
en zamówień 


e7 nie znajduj e 
Sch J 


Sti 

Nye zmiarem pożyczek długotermi- | 
sch, na jakie państwo nie mo- | 

„Ab ie pozwolić. 
Y wytrzymać 


bez 
Sa kredyty, 


jakie państwo 
dotąd zaciągnąć, trzeba, 
dr. Schacht, dążyć do 
ženia sił gospodarczych. Co to 
? „Wzmożenie* jest  eufe- 
Nam, kryjącym intencję rozluź- 
= wyzwolenia z pod totalnego! 

. usamodzielnienia sił gospo- 
NE sił, których wolny 

nieodzownym warun- 
Wa? gospodarki. Wiemy 
jak ten „wolny rozwój” 
stawia się w Trzeciej Rzeszy. 
„Samym naciskiem — są to 
dra Schachta — wychowuje 
edynie nieszczerych  pochlel- 
oraz wywołuje się złorzecze- 
AN taka polityka jest najęłup- 
« Najbłędniejszą w chwili obec- 


= 
0% 
a 
led 
M 
lej 


JSK zdarza się słyszeć słowa 
zigi ku z ust męża stanu Niemiec 
niają” ch. Sęk w tem, że słowa te 
ao? heh wtedy, kiedy jest już 
ie,” iedy gospodarka totali- 
da ję w ślepym zaułku, kie- 
y We siły gospodarcze są już tak 

oystpane i wyjałowione, że — 
N wg czy jękampanja wzmożenia“ 

się im jeszcze przyda. 


N s. b. 
tzsenne noce 
dyktatorów 


Go 
SPodarezy mat grozi 

dis 
R twom „dynamicznym 


rz art, wstępny na ste. 3-ej) 


wstrząsu ' 


hąc hta; są one uwarunkowa-| 


| przez 


| piery 


PE-TE-HA 


POLECA NA SEZON LETNI PO CENACH NAJNIŻSZYCH: rakiety i piłki tenisowe, oraz wszelki sprzet sportowy. 
Węże do polewania ulic — gumowe i parciane. 
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Cena 10 gr. Rok XXIE 
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Piotrków SPE ul. Toruńska 1. 
Telefon 14.96. 


Sejm złoż żył | hołd pośmiertny ś.p „ marszałkowi Carowi 


Uroczyste posiedzenie Sejmu, po- 


|święcone oddaniu pośmiertnego hoł 
odby-| 
Posło= | 


du 8. marszałkowi Carowi, 
lo wczoraj popołudniu. 
wie przybyli bardzo licznie, w ciem- 


p. 


się 


nych okryciach, na ławach rządo- 
wych zasiadł gabinet w 

Na galerjach znaczna ilość publi- 
czności, w jednej z lóż zasiadła 
wdowa po Š. p. marszałku Carze. 
Na fotelu marszałkowskim ułożono| 


sząrfami, przepasanemi 
Wśród głębokiej ciszy wicemarsza 
Schaetzel przemówie- 
sławiące zasługi i pamięć Ś.p. 


lek 


nie, 


wygłosił 


komplecie.|czone zostało na 


wicemarszałek stwierdził, że wy- 
gasł mandat poselski ś. p. marszał- 
ka Cara, na sali zapanowała kilku- 
minutowa cisza. 

Po przemówieniu wicemarszałka 


Na wypadek, gdyby płk. Sławek 
z jakichś nie dających się przewi- 
dzieć względów cofnął zgodę na 
zgłoszenie swej kandydatury, wcho 
dzić mogłoby poważnie w rachubę 


Schaetzla posiedzenie Sejmu odro-|tylko nazwisko wicemarszałka Ta- 


znak żałoby da 
dziś( środa), godz. 10 przed połu- 
dniem. Na porządku dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia figuruje tyl- 
ko jeden punkt: 

— wybór marszałka Sejmu. 


w 
aj 


W kołach politycznych utrzymu- 
je się przekonanie, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu zgłoszony będzie! 


deusza Schaetzla. 

Opinja kół poselskich i politycz- 
nych jest w tej mierze niemal jedno 
lita. 

Przemówienia, jakie wygłoszono 
wczoraj nad otwartą mogiłą Ś. p. 
marszałka Cara, sławiły Zmarłego 
jako współautora i współtwórcę u- 
stawy konstytucyjnej i sejmowej 


marszałka Cara. Mowa wicemarszał tylko jeden kandydat na marszałka | ordynacji wyborczej. Na cmentarzu 
ka Schaetzla trwała około 20 mi- Sejmu i że tym kandydatem będzie | był i nad grobem przyjaciela prze- 


Kiedy na koniec przemówienia płk. Walery Sławek. 


mawiał płk. Sławek, właściwy twór 


Masowe przeniesienia nauczycieli 


Alarmujące wieści z województw wschodnich 


alarmają bij: ają się ujemnie. 


nut. 
wW 
czycieli szkół powszechnych w wo | 
jewództwych wschodnich 
ce wieści. 


Według tych informacyj, starosto- niepotrzebne 


rszawie otrzymano od nau|ne innych jeszcze czynników. 


Takie masowe przeniesienia od- 
na normalnym 
| biegu życia szkolnego i wywołują 
wstrząsy w życiu 


wie i wojewodowie wystąpili z wnio szkolnictwa. Równocześnie kilkaset 


skiem 
niesie 


do władz szkolnych 
kilkuset nauczycieli. 


6 prze- 


Ww 


nie 


| rodzin 


nauczycielskich naraża się 


na wielkie straty materjalne i mo- 


najbliższym czasie oczekiwana jest ralne oraz obciąża się niepotrzeb- 


druga i trzecia serja wniosków 
przeniesienie nauczycieli pa żąda- 


o,nie budżet państwa wydatkami na 


przeniesienie. 


W kołach nanczycielskich wska- 
zują, że w szkolnictwie powszech- 
nem utworzono dotychczas 
1.700 nowych etatów  nauczyciel- 
skich, chociaż budżet państwa na 
rok 1938-39 przewiduje w szkolnic- 
twie 4.000 nowych etatów. Istnie- 
je nadzieja, że nowe etaty utwo- 
rzone zostana z nowym rokiem szkol 
nym. 


HDD mâl fo Faraar ka Ów 


utepiła Szwajcaria w Austrii 


BERLIN. Opinja publiczna Szwaj 
carji objawia silną reakcję przeciw 
mowie ministra spraw gospodar- 
czych Rzeszy Funka, wygłoszonej w 
Bremie. 

Oświadczenie, iż Niemcy 
ją się zobowiązani do wyrównania 
długów państwowych, zaciągniętych 
Austrję, wobec politycznego 
charakteru tych długów, dotyka też 


nie czu- 


i Szwajcarję. Szwajcarja jest wie- 
rzyctelką Austrji na sumę około 400 
miljonów franków. Jak stwierdza 
prasa szwajcarska, suma ta nie mia 
ła służyć celom politycznym, lecz 
przedewszystkiem rozbudowie prze- 
mysłu i życia gospodarczego, repa- 
trjacji więźniów i zakupieniu arty- 
kułów żywnościowych. 


Oświadczenia min. Funka winny 
być — zdaniem dziennika — w sto- 
sunku do Szwajcarji jak najprędzej 
wyświetlone, toczące się bowiem o- 
becnie rokowania handlowe szwaj- 
carsko-niemieckie, które napotykaja 
na wielkie trudności, doznać mogą 
nowych komplikacyj w związku z tą 
sprawą. 


Wielkie manewry floty angielskiej 


iról ma pohładzie „Nelsonas 


WEYMOUTH. Dziś, o godz. 
odpłynęło z Weymouth na morze 80 
jednostek floty metropolii, pod do- 


9.20 


wództwem 


okrętu  admiralskiego 
„Nelson“, na którego pokładzie znai 
duje się król Jerzy w towarzystwie 


ks. Kentu i admirała sir Charles 
Forbes. Flota wyruszyła na wielkie 


manewry morskie. 


Zagadkowa zbrodnia w pociągu 


RMzekomy oficer przemytnikiem broni 


PARYŻ. W ubiegłym tygodniu w 
wagonie pociągu, idącego z Paryża 
do Thionville, znaleziono zwłoki nie- 
znanego mężczyzny z przestrzeloną 
skronig. 

Dochodzenie ustaliło odrazu, że za 

hodzi tu wypadek zbrodni. Przy za- 
mordowanym znaleziono papiery na 
nazwisko jednego z 
stacjonowanego w Thionville. Przy 
bliższem zbadaniu okazało się, że pa 
są fałszywe, i że oficer ów 


przebywa w Thionville, ciesząc się 
dobrem zdrowiem. 

Francuskie władze policyjne od- 
niosły znaczny sukces, ustalając w 
ciągu 24 godzin, że zamordowany 
żył w Paryżu na dość szeroką stopę 
z niewiadomych dochodów i że podej 

rzany był o dokonanie oszustw cze- 


oficerów pułku, | kowych. Nazywać się miał Hilarion. 


Cała sprawa w miarę postępowania 
śledztwa poczęła nabierać coraz bar 
dziej ssnsacyjnego charakteru, gdy 


Sinalco chłodzi—Sinalco słodzi—Sinalco każden 


okazało się, że zamordowany wyje- 
chał z Paryża zupełnie niespodziewa 
nie pociągiem do Thionville i gdy w 
mieszkaniu jego znaleziono kilka ta- 
jemmiczych depesz, które wymienia- 
ły miasto Barcelonę i wspominały o 
brygadzie międzynarodowej, 

Prasa wyraża podejrzenie, 
zbrodnia w pociągu ma związek z 
przemytem broni do czerwonej Hisz- 
panji, który mógł być źródłem do- 
chodów zamordowanego. 


że 


tyłko | 


ca konstytucji kwietniowej i usta- 
wy wyborczej. 

Wyrazem postanowień konstytu- 
cyjnych i przepisów wyborczych 
jest obecny Sejm  Rzeczypospoli- 
tej, wymagający w praktyce życia 
tworzenia i improwizowania no- 
wych form, wielce różnych od daw- 
nych obyczajów parlamentarnych. 

Niektóre sytuacje w Sejmie wy- 
magają wręcz eksperymentowania. 
Koła polityczne sądzą, że w tych 
warunkach właściwym  kandyda- * 
tem na marszałka Sejmu jest wła- 
śnie płk. Sławek, jako twórca Kon- 
stytucji, ordynacji wyborczej i ©- 
becnego parlamentu. 

$. p. marszałek Car niemałe czy- 
nit wysiłki, aby nie dać spro- 
wadzić na „manowce“ i nie wyko- 
leić nowych, całkiem świeżych 
form i obyczajów parlamentarnych, 
i aby zwłaszcza na terenie Sejmu 
zapobiec nurtującym posłów prą- 
dom politycznym i klubowo - orga- 
nizacyjnym. 

Na horyzoncie Izby poselskiej zda 
je się widnieć tylko jedna postać 
do roli tej powołana, a mianowicie 
płk. Walery Sławek. 

Od dzisiejszego zebrania Sejmu 
dzielą nas już tylko godziny. Nie- 
bawem dowie się cały kraj, jak po- 
toczyły się wypadki i zakulisowe 
gry, jak wypadnie w Izbie głosowa- 
nie i kto weźmie w ręce buławę 
marszałkowską. w-y. 


Złoto sowieckie 


dla Anglii 

SZTOKHOLM. Na tutejszem lot- 
nisku szwedzkiego towarzystwa 
„Aeratransport' wylądował samo- 
lot sowiecki z ładunkiem 450 kg. 
złota. W kilka godzin później ładu- 
nek złota załadowany został na sa- 
molot odlatujący do Londynu. Złoto 


| przeznaczone jest dla Banku Anglji. 


„Nya Dagligt Allehanda“ donosi, 
że tym samym samolotem przybyła 
delegacja sowiecka, która rozpocz- 
nie rokowania w sprawie ponowne- 
go otwarcia komunikacji lotniczej 
na szlaku Moskwa Ryga — 
Sztokholm. 


Okrety włoskie 


e 

w porcie Malty 

MALTA. Do tutejszego portu we- 
szło dziś rano na 4-dniowy pobyt 
kilka jednostek włoskiej floty wojen 
nej. Jest to pierwszy wypadek od 12 
lat odwiedzenia Malty przez okręty 
włoskie. 


Kobieta w Norwegii 


może być nawet pastorem 


OSLO. Parlament przyjął mową 


ustawę, umożliwiającą kobietom 
zajmowanie wszelkich stanowisk 
publicznych z jednem tylko za- 


strzeżeniem, że kobiety nie mogą 
być mianowane pastorami lub wi- 
karjuszami w tych parafjach, w 
których członkowie kleru przeciw- 
ni są takim mianowaniosa, 


Wielka wstęga orderu Orła Białego nadana po śmierci 


We wtorek przed południem od-|natorską na płac Teatralny, gdzie 


stawy konstytucyjnej wybrany, powie- 


PIk. Sławek 


Odznaczenie 
msgr. Respighi'ego | 
W dniu wczorajszym P. Pref 

dent R. P. wręczył dziekanow! © 

remoniarzy papieskich ks. prałatł 

wi Respighi odznaki orderu Pole 

nia Restituta drugiej klasy. 
Następnie P. Prezydent R. P. % 
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Gospodarczy mat grozi państwom „dynamicznym* 


ord Perth, angielski ambasa- 
dor w Rzymie, odbył znowu z 


włoskim ministrem spraw ża- 
Stanicznych hr. Ciano szereg pouf- 


lych rozmów, które wywołały pra- 
Wdziwą sensację. Rozmowy rzym- 
skie otoczone zostały zupełną dy- 
skrecją, a mimo to czy może właśnie 
latego wywołały powódź domy- 
słów i komentarzy. Inicjatywa pod- 
icia znowu rokowań włosko - an- 
fielskich wyszła tym razem nie ze 
strony angielskiej, lecz ze strony 
och, albowiem Włochom w tej 
ćhwili bardziej niż Anglji zależeć 
Musi na zrealizowaniu układu wło- 
sko -~ angielskiego z dnia 16 kwiet- 
nia, 
X 
Układ ten nie wszedł dotych- 
tas w życie. Jego kardynalnym 
Warunkiem była sprawa ewakuacji 
Ych ochotników z Hiszpanji, a 
ieważ warunek ten nie został 
dotrzymany, więc też martwy tekst 
Układu nie mógł zamienić sie w 
dlną prawdę życiową. Stąd też 
A grancie włoskim wyczuwać się 
Aje pewne jakby zniecierpliwienie 
Brawą hiszpańską oraz próba roz- 
zania problemu hiszpańskiego w 
i$ inny sposób. W Rzymie i w 
dynie mówi się już mianowicie 
onieczności skłonienia gen. Fran 
do zawieszenia broni, co w 
tacie staćby się musiało wstę- 
Bem do zakończenia tragedji hisz- 


re- 


zu] 


RE ; | 

Pańskiej i do tyle upragnionego , 
cofania ochotników obcych z 
szpanji, 


"le mamy bynajmniej pewności, 


M „zz 2 
Yta inicjatywa rzymsko - londyń- : 
4 zostanie uwieńczona pozytyw- | 


skutkiem. Na jej drodze leżeć 
nią sad sprzeciw Francji i knowa- 
miemieckie, sam jednak fakt, że 
My lordem Perthóm a hr. Cia- 
din 372 być mowa o takiej próbie 
Nisz Idowania wojny „domowej w 
tn Panji, świadczy o wielkiem znu- 
fu Włoch i o bardzo wyraźnem 
a fywaniu się Rzymu na pozy- 
ii które jeszcze parę miesięcy te- 
We, 
pięc i zrozumiałe są powody tej 
in wej kompromisowości po- 
W ‘włoskiej, która nagle, po wic- 
niach miących i głośnych oświadcze 
rot wykazywać zaczyna wyraźny 
Poźni do umiaru i pojednaw czości. 
daję” niż się tego ogólnie Spo- 
sję 804 ale jednak zorjentowały 
Berlin oncu Włochy, że oś Rzym ZE 
ący nie może im zastąpić współ: ! 
tinja, gospodarczej z Wielką Bry- 
Hog Praca ta jest w tej chwili 
Na; 7% miesłychanie potrzebna. 
boga, gospodarce narodowej ciąża 
Abisy, „„mperjalnej: wy prawy do 
tio aN, olbrzymie inwestycje pań- 
Wa RK na gigantyczną skalę pro- | 
ly 6 zbrojenia na lądzie, morzu 


Bay Tzu nie mówiac już 
ą "ch „drobnostkach*, jak mili-, 
W, SKSpedycja hiszpańska. Ży- | 


kę, "e klęski wiosny tegorocznej, 
rq. Powodowały we Włoszech 
3 ciężki nieurodzaj, dokonały 
* W tej sytuacji, która dykta- 
'Drzyprawić może o niejedną | 
€zsenną, Włochy mu- | 
Rog” śleć o znalezieniu takiego 
igo, vivendi z Anglją, któryby 
zje] WJ im czerpanie z kredytów 
W skich 
Żięz,, ię tej konieczności 
i, ZNowąć 


y 


może 
będzie trzeba z dal- | 
ans: l efstWA interwencji w Hi- 


3 ; 2 
Man . A może naweti z dąsów na 


Wydawały się wręcz niemożli- . 


„konsekwencją «układu angielsko- 
| włoskiego musi być układ 
sko - włoski i że mimo najbardziej 
wojówniczych mów i groźnych za- 
powiedzi polityk tei miary i do- 
świadczenia, co Mussolini, musi $o- 
bie z tego jasno zdawać sprawę. 


> 


Tak więc na południowym krańcu 
Europy polityka jednego z państw 
„dynamicznych“ ulega wskutek ko- 
nieczności gospodarczych pewnemu 
| załamaniu, albo, mówiąc ostrożniej, 
| wykazuje tendencje ku załamywa- 
niu się, Na powierzchni życia po- 
litycznego drugiego państwa „dyna- 
micznego* Europy, Niemiec, nie uka 
zały się jeszcze tak wyraźne oznaki 


nak zanotować należy fakt nader 
| interesujący i w swej wymowie zna 
mienny, świadczący 0 poważnych 
wstrząsach toczących życie gospo- 


Żyjemy coraz bardziej w świecie 
'fikcyj, urabianych przez propagan- 
dę. 

Ludzie, którzy byli w Sowietach 
poznali to może najlepiej, w najdo- 
skonalszem, najklasyczniejszem wy 
daniu. Dla obywatela Sowietów u- 
|robionego przez propagandę, cały 
świat przedstawia się w czarnych 
| kolorach: wszędzie jest bardzo źle, 
ludzie żyją znacznie 
Z,S.R.R., liczba bezrobotnych prze- 
wyższą grubo liczbę zatrudnionych, 
| warunki mieszkaniowe sa fatalne.. 


| I bardzo: wielu ludzi wierzy w to 
naprawdę, 
Podobne zjawisko, choć nie w 


tym stopniu, obserwujemy w Niem- 


czech. Ludzie stracili tam wiele 
ze swej rozmowności, ale wciąż | 
jeszcze chętnie nawiązują poga- 


wędkę z cudzoziemcem w pociągu. 
y 


I wtedy niezmiernie często pada 


francu- | 


gospodarczego zmęczenia i tutaj jed ` 


zcrzej niż w | 


darcze Trzeciej Rzeszy. 

Fakt ten zawdzięcza Europa 
Hjalmarowi Schachtowi, enfant ter- 
rible polityki niemieckiej. Mowa 
jego, wypowiedziana na zebraniu u- 
rzędników bankowych w Niem- 
czech, stanowi zapowiędź zmian 
bardzo doniosłych i zasadniczych. 
Mowa Schachta zawiera zapowiedź 
nawrotu do metod klasycznej eko- 
nomji. 

Tak trzeba rozumieć w ustach 
prezydenta Banku Rzeszy zwrot 0 
zmniejszeniu rozmiarów zamówień 
państwowych, ograniczonych roz- 
miarami pożyczek  długotermino- 


wych, apel do surowości wszelkich 
wreszcie 
długi ustęp o konieczności wzmoże- 
nia sił gospodarczych Rzeszy i o 
uzdrowieniu podstaw kredytowych 
gospodarki niemieckiej. Jest to za- 
|powiedź końca mniej lub bardziej 


| poczynań gospodarczych, 


Ci ludzie także mają całkiem fał- 
szywe pojęcie o tem, co się dzieje 
zagranicą. Za krótko jednak działa 
tam  zglajchszaltowana maszyna 
propagandowa i nie zdołała  jesz- 
cze doszczętnie wytrzebić kryty- 
cyzmu. Ale już masy, a szczególnie 
młodzi, biorą za dobrą monetę to, 
co wmawia w nich grupa, załgana 
do ostatecznych granic propagan- 
da. 

Ta sama historja powtarza się 
| zresztą w wielu krajach. Poszcze- 
gólne narody żyją w świecie swo- 
ich własnych narzucanych zgóry 
fikcyj, nie wiedzą co się dzieję na- 
prawdę u sąsiadów, przestają tych 
sąsiadów rozumieć i należycie oce- 
niać. 

Przyczyną takiego anormalnego i 
niebezpiecznego stanu rzeczy są w 
| znacznej mierze ograniczenia pasz- 
portowe i dewizowe. W średnio- 


charakterystyczne pytanie: Czy we, wieczu chłopi byli glaebae ad- 
Francji (Anglji, Polsce, Beleji seripti, w czasach najnowszych 
lub t. p.) jest naprawdę bardzo | wszyscy, z wyjatkiem nielicznej 
zle?... | garstki, są takimi niewolnikami zie- 


Sieć stali i 
O czeskiej „linji 


Maginota“, o | 
fortyfikacjach i umocnieniach gra- 
nicznych, szczególnie na 


| 
pograni-- 
czu niemieckiem, opowiada sie cu- 
da, zresztą zgodne z 
prawdą. 

Udało się jednak sprawozdawcy 
„Boston Sunday Posi“ 
wgląd w te sprawy i dzięki zezwole- 
niu praskiego sztabu generalnego 
zwiedzić pas nadgraniczny Czecho- 
słowacji. Oto, co tam zobaczył. 

Przy budowie linji umocnień gra- 
nicznych czeskie władze wojskowe 
korzystały z wydatnej pomocy Fran 
cji. Najlepsi oficerowie techni 
nych wojsk francuskich, najzdol- 
niejsi inżynierowie kierowali temi 
robotami, wykorzystujac doświad- 
nia zdobyte przy budowie linji Ma- 


ginota we Francji. 


liezawsze 


uzyskać 


Wszystkie drogi, prowadzace od 
granicy, otoczone są masywnemi 
błokami z betonu o wysokości 3,5 


metra i takiejże szerokości. Stoją 
te bloki po obu bokach drogi co 4 i 


ły Cię, s Sa $ pół metra. W czasie pokoju dozwo- 
Mon. Jednocześnie bowiem z lona tu jest szybkość jazdy nieprze- 
3 k sa lorda Pertha z*hr. Cià- | kraczajaca 6 kilometrów na godzi- 
pem, svat zaczęły między Lon- | nę. Przestrzeń między blokami jest 
the Poe a Rzymen nie- tok wąska, że tylko osobowe samo- 
h Kay; "ze pogłoski o możliwo- chody potrafią ją przebyć. Wozy 
hari AMA rokowań między cieżarowe ani wielkie czołei tędy 


ami > 
R a Francją, Nie trzeba za- 
' żę logiczną i konieczną 


Pomin 


nie przejdą. Pomiędzy blokami znaj 
dują się też ogromne stalowe bra- 


my, ukryte w ziemi. W każdej chwi- 
li mogą one zostać wysunięte na po- 
wierzchnie i zatrzaśnięte przed na- | 
jeżdżcą. 

Co 180 metrów drogi te najeżone 
są pułapkami na czołgi, ogromnemi | 
dołami, o wielkiej głębokości, na 
których dnie ukryte są miny. Czołg, 
który tu wpadnie, ulegnie zniszcze- 
niu. Z zewnątrz pułapki te są sta- 
rannie zamaskowane. 

Dalej ida linje umocnień ziem- 
nych, schronów betonowych, ale je- 
szcze nie właściwe okopy. Nadzór 
i komenda tej części „linji Magino- 
ta“ mieści się oczywiście pod zie- 
mig, rozporządzając siecią elektrycz 
ną wysokiego napięcia, opasującą | 
całą „linje“. Za naciśnięciem jed- 


nego guzika instalacji: wyskakują | 
z ziemi bramy stalowe i zatrzasku- | 
ja się, otwierają pułapki na l 
czołgi, zasieki z drutu zostają nała- | 
dowane prądem śmiercionośnym. | 

Ciężka artylerja i działa przeciw- | 
lotnicze, umieszczone na ziemi, kie- 
rowane są, przy pomocy pervsko- i 
pów, z podziemi. Na powierzchni, w | 
promieniu działania broni nieprzy- | 
jacielskiej nie będzie tu ani jednego | 
żołnierza. Morderczym ogniem kie- | 
rować będą ludzie w jaskiniach be- | 
tonowych. 

Teraz dopiero za tą zaporą ar- 


się 


| wpadnie w ręce nieprzyjaciela. 


wyraźnej inflacji niemieckiej i tem 
samem założenia tłumika na go- 
spodarkę wewnętrzną Rzeszy a w 
pewnym stopniu także na jej poli- 
tykę zagraniczną. 

Twarda rzeczywistość gospodar- 
cza przeprowadza na swój sposób 
korekturę politycznych poczynań 
niemieckich. 

X 

Mowa prezydenta Schachta i roz- 
mowy lorda Pertha z hr. Ciano tyl- 
ko przypadkowo zbiegły się w cza- 
sie, w tej ich zbieżności jest jed- 
nak moment bardzo charaktery- 
styczny dla całej sytuacji politycz= 
nej w Europie 

Jest w tej zbieżności także i pew- 
nego rodzaju sygnał ostrzegawczy 
pod adresem państw „dynamicz- 


nych“. Sygnały trzeba jednak u- 
mieć dostrzegać i z nich korzy- 
stać. N. 


Dymmne zasłony propagandy 


Fikeie, które zaciemniają świat 


mi. Zmieniły się tylko rozmiary te- 
rytorjum, do którego jesteśmy przy 
wiązani. Dawniej była to wieś, te- 
raz jest państwo... 


Tego państwa nie można opusz- 
czać dowolnie, nie można zwiedzać 
obcych krajów, a w każdym razie 
jest to bardzo utrudnione. Tak jest 
w wielu krajach. Ludność pozba- 
wiona jest możliwości konfronto- 
wania urzędowych fikcyj z rzeczywi- 
stością. Jest zmuszona 
rzyć in verba magistri (a nie zaw- 
sze'są to verba  veritatis), albo 
wątpić we wszystko co mówią i 
piszą. 
należą do przyjemnych. 

Takie są 
może zamierzone skutki 
woczesnych ograniczeń. Narody zna | 
ja się wzajemnie coraz mniej, co- | 
raz trudniej jest im znaleźć wspól- | 
ny język. Niedobrze to dla sprawy 
pokoju, niedobrze dla rozwoju 
kultury. Rad. 


Czeska „linja Maginota“ 


betonu chroni republikę przed najazdem 


matnią, za tym pierwszym hamul- 
cem dla nacierającego wroga, ciąg- 
nie się właściwa linja Maginota, | 
Składa się na nią nieprzerwany ni- 
gdzie łańcuch przeszło tysiąca stało | 
wych twierdz, powiązanych ze sobą 
serją tuneli. Przy pomocy... wyłącz- 
nika elektrycznego każda taka twier | 
dza może w każdej chwili być od 
reszty odcięta, na wypadek jeśli 


Czeskie linje Maginota obsadzone 
są teraz 70 tysiącami żołnierzy. W 
ciągu 24 godzin jednak, dzięki spe- 
cialnej komunikacji z koszarami w 
głębi kraju, załoga wojskowa może 
się tu zwielokrotnić do 250 tvsięcy 
ludzi. Podziemne linje kolejowe 


| dojeżdżać bowiem moga aż do lań- 
i cucha 


tych stalowych schronów, 
zbudowanych z myślą o wojnie dłu- 
gotrwałej. Nietylko nagromadzono 
tu wielkie ilości amunicji i broni, 
ale pomvślano też nad tem, by... po- 
wietrze było dobre. Chodzi o to, by 
żołnierz czuł się dobrze pod każdym 
wzgledem. Zainstalowano więc spe- 
cjalne wentylatory elektryczne i 
„aopatrzono schrony w lampy o sil- 
nem świetle dziennem, 

Brak jeszcze tylko pieców, ale te- 
go udogodnienia już nie wprowa- 
dzono, rozumnjac widać, że i tak na 
wypadek wojny byłoby tu dość go- | 
rąco... (ab.) 


albo wie- | 


Obydwie ewentualności A) 


| tak 


W świeile prasy 


SYMBOLICZNE LICZBY 

Na marginesie dorocznego posie- 
dzenia Polskiej Akademji Umiejęt= 
ności, a ściślej mówiąc na tle spra- 
wozdania sekrefąrza generalnego 
P.A.U., prof. Kutrzeby, wypowiada 

| „I.K.C.* cierpkie uwagi, o pomocy 
| państwa, okazywanej nauce i kul- 
turze polskiej. 

Pomoc ta, jak twierdzi dziennik 
krakowski, ma charakter efekciar- 
ski. Popiera się rozmaite efektow= 
ne „wyczyny“ nic wspólnego z praw 
dziwa nauką i jej potrzebami nie 
mające, a z drugiej strony prawdzi- 
wa nauka i kultura 

jest po macoszemu. 

„Polacy w Andach, Polacy w Himala- 
jach, Polacy w Egipcie, Polacy w stra- 
tosferze — jakie to wszystko ładne, a- 
le jakże kosztowne i jakże niewymownie 
smutne wobec faktu, że równocześnie 
miljon dzieci polskich z powodu braku 
funduszów nie może uczęszczać do 
szkół, że w wielkich miastach np. Ma- 
łopolski, gdzie przed wojną co kilka lat 
powstawały nowe gmachy szkolne, od lat 
żadna nowa szkoła nie powstała, że 
trzeba mówić coraz jawniej i głośniej o 
obniżeniu poziomu naszych uniwersyte- 
tów i o upadku sparcelowanych gimna- 

| zjów!” 

| „Jakże to wreszcie smutne i jnkże wy 
mowne wobec dwóch symbolicznych 
cyfr, ujawnionych na ostatniem posie- 
dzenin Akademii Umiejętności przez 
|prot. Kutrzebę. Okazuje się bowiem, że 
jAkademia zapłaciła państwu i samorza- 
|dom tytułem podatków zł. 144.630, pod- 
| czas gdy wszystkie subwencje państwo= 
we wynoszą łącznie 112.500 zł.” 


| 
- NIE ZARADZI ZŁEMU 


traktowana 


W dyskusji prasowej o pomyśle 
przymusowego przesiedlania mło- 
dych lekarzy zabiera głos „Kurjer 
Warszawski”, w którym znajduje- 
my nowe argumenty przeciw pro- 
jesłowanej ustawie: 

„Wynagrodzenie, dostateczne dla 
chłopca na posyłki w sklepach warszaw 
skich, oliarowuje się młodemu lekarzo- 
wi o 100 kilometrów od Warszawy. Czy 
za takie wynagrodzenie lekarz 
przez cały dzień prace- Fir $ 
siebie i rodzinę, kupić sobie urządze- 
nie mieszkania, ksiazki 2 = Sdu y 
lekarskie i jeszcze Opłacać środki lo- 
EE przy wyjazdach po powiecie? 


mceże 


Czy ludzie, narzekający na małe uspo- 
łecznienie lekarzy, którzy nie chcą na 
takich warurkach jechać na wieś, po- 
myśleli o tem, że za kilkanaście dodzin 
dziennej pracy nawet za 150—290 zł, 
nie pojedzie z dużeśo miasta ani kra- 
wiec, ani stolarz; ani nawet wykwalifi- 
kowany robotnik. 

Ustawa jednak chce być dobrodzie- 
jem, chce dokonać tego, że nasz biedny, 
zżarty przez wszy i często zagłodzory 


—. niezawsze zresztą | wieśniak, będzie miał młodego lekarza, 
no. i będzie się mógł leczyć na miejscu. A 


co mu to pomoże, fdy najbliższa .apto- 
ka jest nieraz o 30 klm, śdy wieśniak 
nie mą pieniędzy na lekarstwa, a lekarzo 
wi leków sprzedawać nie wolno. 
Lekarz bez apteki nie zrobi nic, a tam, 
$dzie dotarły apteki, lekarze są już od- 
dawna.” 
„Kurjer Warszawski” 
inna, właściwszą droge: 
„Zamiast przymusowego wysyłania 
młodych, niedoświadczonych lekarzy na 
głuchą wieś, powinno się stwarzać o- 
środki zdrowia, ambulatorja, do których 
dojeżdżałhy lekarz kilka razy tyfodnio- 
wo z pohliskieśo miasteczka, Tam daje 
się lekarzowi dostateczne wynaórodze- 
nie i stwarza odpowiednie warunki pra- 
cy. instrumentarium lekarskie, siłe po- 
mocniczą, podreczną apfeczkę itd. 
Wszelkie środki administracyjne przy 
musowe, wszelkie decyzje sumaryczne z 
za zielonego biurka, nie zaradzą złemu, 
przyniosą tylko rozczarowania, tarcia.” 


TOTALIZM I... PŁOTY 

„Dziennik Poznański“ porusza 
kilka spraw napozór błahych, ale 
przykrych i budzących tak 
wielkie rozgoryczenie w społeczeń- 
stwie, że ze względu na ich wagę 
społeczną zasługują one na omó- 
wienie. 

Np. sprawa nakazu 
płotów: 

„W jednej z pcznańskich wsi podmiej- 
skich, biednej, zniszczonej latami st- 
szy i kryzysu, wybuchła zaraza prysz- 
czycy bydła. Na rolników padła groza 
zupełnej ruiny. Trzeba dla chorego by- 
dła kupować specjalnie drogie treściwe 
pasze, trzeba kupować niemniej drogie 
środki lecznicze. 

Skad wziać pieniadze na to? Śpichle- 
rze puste, świń z powodu zarazy sprze- 
ać nie móżna, pieniędzy zaoszczędzo- 
nych nie me. Tvmczasem władze admi- 
nfstracvfjne nasyłalą na tę wieś nolicjan- 
ta (wiemy, że Bogu ducha winnego) i 
ażą pissć mandaty karne za... nienoma- 
lowane ploty, Tu klęska, a władza nie 
ma większego zmartwienia, jak... płoty. 

W innej wsi nod Stęszowem wójt nā- 
kazał przebudowę  „nienrzepisowych'” 
płotów, gdy tego nie zrobiono, sześciu 
robotników w esvście dwóch policjan- 
tów i samego wójta płoty ie porozbie- 
rało, Przepraszamy bardzo, ale to jest 
wyraźnie niezgodne z prawem. Przecież 
odnosne zarządzenia dobitnie mówia, że 
na przebudowę płotów wyznacza się ter 


wskazuje 


malowania 


min minimalny lat dwóch, Skad zresz- 


tą mafa teraz na wsi na przednówku 


brać nieniądze na te „nakazane” repe- 
racje?” 


4. 


Pomorze manifestuje umiłowanie wojska 


Marszałek Śmigły-Rydz obywatelem honorowym m. Torunia 


Dn. 20 b. m. w drugim dniu pobytu 
Marszałka Śmigłego Rydza w Toru- | 
niu odbyła się uroczystość nadania | 
Naczełnemu Wodzowi obywatelstwa | 
honorowego m. Torunia. | 

Uroczyste posiedzenie Rady Miej 
skiej, odbyło się w godzinach ran- | 
nych na dziedzińcu wspaniałe ude- | 
korowanego ratusza toruńskiego. 


Uroczyste posiedzenie 
Rady Mieżskiej 


P. Marszałka powitał prezydent 
miasta Raszeja. 
Na ziemi pomorskiej — mówił 


prezydent miasta — zrozumieliśmy 
najpierw tę prawdę, że tu nie ma | 
miejsca na tarcia międzygrupowe 
czy partyjne, na rozgrywki perao- 
nalne czy klasowe, na osobiste am- 
bicje czy porachunki, bo to wszyst- 
ko osłabia polską siłę i osłabia do- 
bre imię Polski. 

Rzeczpospolita i wojsko — to dwa | 
pojęcia wzajemnie się uzupełniają- 
ce, mające tutaj na kresowej zierni 
pomorskiej szczególny ciężar gatun 
kowy. Jest coś niezwyklego, wzru- 
szającego w akcie zbratania się ar- | 
mji ze społeczeństwem pomorskiem | 
Doniosłość tego aktu ocenia nale- 
życie społeczeństwo toruńskie. Pra- 
gnie ono, by w zbrataniu się ludu 
pomorskiego z armją nie tylko kraj, 
ale i świat cały widział nowy, nie- | 
zbity dowód wieczystej polskości 
tej ziemi, której nikt nigdy wydrzeć 
nam nie zdoła. 

Na zakończenie przemówienia 
prezydent Raszeja odczytał uchwa- 
łę Rady Miejskiej, nadającą Mar- 
szałkowi Śmigłemu - Rydzowi oby- 
watelstwo honorowe m. Torunia. 

Odczytanie uchwały poprzedziło 
i zakończyło odegranie hejnału m. 
Torunia przez trębaczy w średnio- 
wiecznych strojach 

Po odegraniu hejnału prezydent 
Raszeja wręczył p. Marszałkowi wy 
pisaną na pergaminie uchwałę Ra- 
dy Miejskiej, Zrywa się okrzyk: 
„Marszałek Śmigły - Rydz niech 
żyje“. Okrzyk ten powtórzony zo- 
staje przez publiczność, zalegającą 
do ostatniego miejsca dziedziniec, 

Gdy ucichły okrzyki, zabrał głos 
Marszałek Śmigły - Rydz, wygła- 
szając następujące przemówienie: 
„Pragnę w kilku słowach podziękować 


Wam za zgotowanie mi tak wyjątkowej | domość własnego posłannictwa. Gdy się | przeszłość. Następnie, w oświadczeniach I 
chwili, którą razem z Wami | do takiego nurtu człowiek zbliży, to od-! delegatów, z 


wśród tych szacownych, pięknych mu- | 
rów ratusza, świadczących o wielkiej i| 


| cięstwami i triumłami Torunia, a klęski 


| środowiska polskiego z najistotniejszym 


| otwartemi duszami i z ofiarą swego ser- 


| swych odrębności, tworzą jedną polską 


| stości. 


'szącunek dla przeszłości Torunia, który 


mie mnie w grono Wasze, jako współoby 
watela, za ten przepiękny solenny akt, 
który mi przyszło razem z Wami prze- 


Panie Prezydencie, w pięknem prze- 
mówieniu rozwinął Pan przed naszemi 


mury; e 

nych wieków i wielkich zdarzeń. Ożył 
przed nami ten Toruń, który Pan na- 
zwał Toruniem — semper łidelis Polo- 
nise. Było to jakśdyby mistyczne wpro- 
wadzenie — nowego obywatela — 
w jego przeszłość, jak $dyby danie mi: 
sposobności przeżycia w ciągu kilkuna- | 


| stu minut tego, co każdy obywatel tego 


miasta przeżywa, rodząc się tu, żyjąc, 


į pracując, kształtując swą duszę i myśląc 


— zapatrzony „w przeszłość — o godnej 
przyszłości tego $rodu. 

W tej wizj: historycznej przeszłości 
stale powtarzał się jeden zasadniczy 
ważki refren — stosunek Torunia do 
Rzeczypospołitej. Słusznie Pan ie- 
dział, że zwycięstwa Polski były zwy- 


jej były klęskami i niedolą Tornnia, 
Jest to ważki moment, wskazujący na 
ścisły związek każdego grodu, każdego 


losem całego państwa, Każde z nich, jak 
mogliśmy to wczoraj obserwować, gdy 
rzesze dzieci ziemi Pomorskiej wyszły z 


ca — każde z tych środowisk ma swe 
szczególne wartości, swą kulturę, swą 
przeszłość, każde jest jak$dyby jakimś 
wielkim warsztatem i wytwórnią sił 
materjalmych i wartości moralnych. Ale 
każde z nich te swe szczefńólne wartości 
włącza do ogólnego zasobu sił całego 
państwa polskiego, w którem one mmo 


całość. . 

Wracając do zasadniczego momentu, 
muszę wyciąśnąć pewne logiczne kon- 
sekwencje myślowe z dzisiejszej uroczy- 


Łączy nas napewno nietylko wielki 
ja nerówni z wami odczuwam. Łączy 
nas także wspólny obowiązek w stosnn- 
ku do przyszłości Polski, która — jak! 
to Pan powiedział przed chwilą — tak| 


| ściśle związana jest z przyszłością TO- 


runia. 

Wy i ja — jesteśmy współobywateia- 
mi, a więc jesteśmy ludźmi, którzy u- 
ważają, że pewne nadrzędne wartości 
powinny łączyć nas ponad aktualnościa- 
mi dnia. ponad kwestjami urządzenia w 
ten, czy inny sposób życia jednostki lub 
nawet grup całych. Świadomość ta i jej| 
konsekwencje praktyczne — to element | 
bardzo ważny w życiu każde5o państwa 

Muszę przyznać się jeszcze do jedne- 
go. Mając, jak każdy z Panów, swe za- 
dania, swe obowiązki do spełnienia, 
pełnię je w miarę możliwości i w miarę | 
moich sil. Ale tego rodzaju dni, jak 
wczoraj, jak dzień dzisiejszy, są jakśdy- | 
by zbliżeniem się do ożywcześo źródła, 
do jakiegoś głębokiego nurtu, którym! 
płynie duch narodu, z którego prom/e- | 
niuje jego najwyższy patrjotyzm i świa- 


żywa, nabiera nowych sił, | 
Zdaję sobie sprawę z tego, że przy- | 


|tyzmem, z taka rozsadną myślą Obywa- 


| w całej Polsce. 


morskiego, pewne przeżycie o moralnej, 
głębszej wartości. Ale proszę mi wierzyć 
też, że przeżycia, których ja tu dozna- 
łem, mnie również dła dalszej mej pra- 
cy, dla dalszego mego wysiłku doda sił. 

Dziękuję za to serdecznie, jak rów- 
nież za to wszystko, co niejednokrotnie 
wyszło poza formalizm uroczystościowy 
i oficjalność programu”. 

Po zakończeniu posiedzenia Ra- 
dy Miiejskiej, p. Marszałek ze świtą 
przeszedł do archiwum miejskiego, 
gdzie złożył podpis w złotej księ- 
dze miasta. 

Zkołei orszak udał się do sali kró- 
lewskiej w gmachu ratusza, gdzie 
już ustawiły się delegacje, ktre na 
stępnie kolejno składały w krótkich 
przemówieniach do p. Marszałka 
hołd dla wojska i Naczełnego W 


dza. 


Rolnicy w hołdzie 


Naczelnemu Wedzowi 

Po uroczystościach na ratuszu, 
Marszałek Śmigły Rydz w towarzy- 
stwie min. gen. Kasprzyckiego, min. 
Ulrycha, woj. Raczkiewicza, inspek- 
tora armji gen. Bortnowskiego, ks. 
biskupa Okoniewskiego udał się 
wśród szpałeru utworzonego z pocz 
tów sztandarowych, 
społecznych całego Pomorza, do 
Dworu Artusa, gdzie odbyło się 
uroczyste posiedzenie Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego, w czasie 
którego odbyła się uroczystość na- 
dania Naczelnemu Wodzowi godno- 
ści członka honorowego 
stwa. 


organizacyj 


Towarzy- 


Na przemówienie prezesa Sche- 
dlin - Czarlińskiego, który podkre- 
ślił uczucia miłości i czci, jaką da- 
rzy rolnictwo armię narodową i jej 
Naczelnego Wodza odpowiedział 
Marszałek Śmigły - Rydz. 


„Dziękuję serdecznie za słowa, które 
usłyszałem tu od Pana Prezesa i za u- 
czucia Wasze, które w tak miły sposób 
dla mnie się uzewnętrźżniły 

Muszę powiedzieć, że nieomal zaczy- | 
nem uważać przyjazd swój do Torunia; 
za rzecz demoralizującą, tak dużo bo- 
wiem spotyka mnie tu objawów sympa- 
tji Pozatem, co jest ważniejszą rzeczą, 
na każdym prawie kroku spotykam się 
z taką tężyzną mceralną, z takim patrio- 


telska., iż mógłbym pomyśleć, że tak jest 


Ale poza tą uczuciową stroną prze- 
żyć wczorajszych i dzisiejszych jest je- 
szcze jedna bardziej istotna ich strona. 

W dniu dzisiejszym przedstawił mi 
Toruń w pięknym ratuszu swą wielką 


którymi sie spotkałem! 
przed chwilą, rcztoczono przede mną 
szeroki wachlarz najrozmaitszych zagad- 


dawnej przeszłości miasta Torunia. Z ca-| iazdem swoim stworzyłem dla ludności nień. Jest ich dużo, tworzą one bogatą 
łego serca dziękuję Wam za wprowadze! Torunia, dla całego społeczeństwa po- i barwną mozaikę, Jednakże w tej mo- 


,  — A więc po pierwsze: 
to głupstwo? 
Agata zmieszała się. 
— Czy musimy o tem mówić? 
— Musimy o wszystkiem mówić. O wszystkiem. Ro- 
zumie pani, panno Agi? I tym razem, niech mi pani wy- 
baczy, ja rozstrzygnę, co to „wszystko“ ma znaczyć. 


Agata zmęczonym ruchem oparła 


fotelu. 
— Dlaczego to zrobiłam? Mój 


niech się pan lepiej spyta, dlaczego 
wcześniej. Nie mam nikogo na świecie, ani jednej żywej 
Dwie rzeczy mogą utrzy- 
mać człowieka przy życiu: jeżeli jest kochany, lub jeżeli 


duszy, któraby mi była bliska, 


sam kocha, ałe pozatem nic, gdyż 


aby mieć utrzymanie i daeh nad głową i zawsze być 


memu... z nikim... dla nikogo... pocóż 


mie doktorze? Jeść, żeby żyć, żyć, żeby jeść. I często tak 


żyć, że się nie ma co do ust włożyć. 


jakiś cel przed sobą, jakąś datę, jakiś termin: 


nazywało, że do tego dnia trzeba 


będzie inaczej... Niech pan więcej nie pyta, panie dokto- 


rze, szkoda każdego Słowa. 
Doktór nachylił się bliżej nad 


— A 6 mnie nigdy pani nie pomyślała? 


zupełnie poprostu. 
Agata przeraziła się. 
— O panu, panie-dokitorzat 


Dlaczego pani zrobiła to.... 


głowę o poręcz 


Boże, panie doktorze, 
tego nie zrobiłam 


przyniesie 


cierpieć jedynie poto 
ga- 
więc to wszystko, pa- 


Gdybym miała jeszcze 
żeby się 
wytrzymać, a potem 


Czy człowiek pozbawiony 


nią. 
spytał 


— O tem, że także i ja mieszkam w tym domu. Jak 
to pani powiedziała? Jem, żeby żyć i żyję, żeby jeść, a cza- 
sami wcale nie jadam. Cele? Moim obecnym celem 
zapłacić podatki i spłacić w ratach po pięćdziesiąt pengo 
miesięcznie sumę dwu tysięcy, jaką jestem winien za le- 
karskie instrumenty i aparaty; to musi trwać czterdzie- 
ści miesięcy, mam jeszcze przed 
dzieści siedem miesięcy, to znaczy pełne trzy lata. A kie- 
dy już upłynie ten czas, nie będę w lepszem położeniu, 
gdyż będę miał nowe wydatki i będę płacił nowe raty. 
Szkoda, że właśnie teraz żyjemy doktorze, 

— Nie, tego nie należy żałować, gdyż nie wiemy co 


nam przyszłość, a gdybyśmy żyli 


przeszłości, jużby nas nie było na świecie. Powie pani, 
że to byłoby o wiełe lepiej, ale nie ma pani racji, 
Agi. Szczęście nie zależy od zewnetrznych 
doświadczenie uczy mnie, 
również tyle talentu co do muzyki, lub rzeżby. 


że do szczęścia 


— No widzi pan, doktorze, ja nie mam talentu 
tego, żeby być szczęśliwa, nic więc nie może mi pomóc. 


— Niech pani wysłucha do końca mojej teorji, Agi. 
talentu, nie może tylko dzięki 
pilności i wytrwałości nauczyć się rysować lub grać? Nie 
będzie z pewnością wiełkim artystą, wyuczy się może pa- 
ru ludowych piosenek. Ale nie każdy musi grywać Beetho- 
vena lub Chopina, pieśni ludowe są takie ładne. 


Agata uśmiechnęła się. 


soba do płacenia 


okoliczności; 
trzeba 


zaice jest pewien wspólny ton, pewien 
wyraźny motyw, pewna zasadnicza bar- 
wa, która, mimo wielkości tych zagad- 
nień, występuje na pierwszy plan i wszy 
stkie je w jedną zwartą całość łączy. 
Cóż to jest? Oto, że ponad troskami, 
które każdy zawód, każdy obowiazek 
zawsze przynosi, ponad przeszkodami, 
które zwalczać trzeba, wszędzie tu prze 
wija się jedna zasadnicza myśl, że to 
wszystko w dokonaniu swem ma służyć 
jednemu wielkiemu cełowi, który tak w 
waszych jak i w mojej piersi zajmuje 


pierwsze miejsce, 
Wszyscy pragniemy jednego, wszyscy 
dążymy do tego, ażeby Polska była 


rządna, żeby umiała się mądrze rządzić, 
żeby potrafiła odróżnić to, co jest słabe 
od tego, co jest silne i trwałe, to, co 
jest małe od tego, co jest wielkie, ażeby 
Połska porzuciła swary, nieporSzumie- 
nia o drobne i śmieszne nieraz sprawy, 
ażeby stała się państwem wielkiem i po- 
tężnem, abyśmy umiełi wszystko prze- 
widzieć i uregułować, ażeby się nie sta- 
ło tak, jak to dopiero co powiedział 
prezydent miasta Torunia, przytaczając 
wyjątek z pięknego napisn, znajdujące- 
go się w ratuszu toruńskim, — miano- 
wicie, ażebhyśmy nie zaczęli myśleć o 
budowaniu wałów, o zakładaniu wież 
fortecznych i strażnic zapóźno, wtedy, 
keci już nieprzyjaciel będzie zbyt bli- 
sko. 


To jest ten zasadniczy motyw, który | 


przewija się poprzez wszystkie zagadnie 
nia, pcruszone przez Panów, i który tak- 
że był podstawowym motywem w Pań- 
skiem przemówieniu, Panie Prezesie, 
kiedy przywołał nam Pan przed oczy 
ten obraz przeszłości historycznej rolni- 
ka polskieśo, który, zabierając się do 
orki, wbijał obok w miedzę miecz, aże- 
by być w każdej chwili gotowym do po- 
rzucenia pługa i pochwycenia swego 
miecza dla obrony ojczyzny, obrony o- 
śniska rodzinnego, swej wiary i swych 
ideałów". 


Społeczeństwo 
pomorskie—armii 


Z Dworu Artusa Marszałek Śmi- 
gły - Rydz udał się samochodem na 
plac rewji, gdzie odbyła się uro- 
czystość przekazania wojsku sprzę- 


tu bojowego — daru społeczeństwa | 


pomorskiego. Na dar ten złożyły się 
122 ciężkie karabiny maszynowe z 
pełnem wyposażeniem, 2 ręczne ka- 
rabiny maszynowe. 1 moździerz, 100 
ofiarowanych 
ci bydgoskie, działko przeciw- 
pancerne, 6 kuchen polowych, 1 
samochód sanitarny, 6 samocho- 
dów ciężarowych i 47 rowerów. 

W godzinach popołudniowych 
Marszałek Śmigły - Rydz zwiedził 
na zaproszenie ks. biskupa Okonie- 
wskiego starożytny zamek w Bierz- 
głowie pod Toruniem. 

O godz. 17 w apartamentach woj. 
Raczkiewicza odbyła się herbatka, 
którą zaszczycił swoją obecnością 
p. Marszałek 


szabel, 


śliwym człowiekiem. 


dzy, na moje studja, i 


ale ja uwolniony od 


jest 


trzy- 


kiedyś, w 


panno 


wanie, tylko do niej. 
mieć 


— A potem naprzykład taki cud, jak radj 
ly aparacik, przez który mogę chwytać także i 23% ju?" 
Wybieram z programu operę, gdyż najbardziej ja 
i słucham jej tak samo, jak król angielski na S* 
przedstawieniu. Różnica polega jedynie na tem 
tam siedzą uroczyście w loży, a ja tu na ulicy KO poi 


do 


przy mojem biurku: 


im nie wolno robić. 


przez dzie- , 


; ; i d 
— Pan zechce mi jeszcze wmówić, że pan jest si 


zjum, dawałem lekcje, 
ka była chora i nie mogła się o mnie troszczyć. * 

wersytecie było to samo: zwolnienie od płacenia ań 
zo, bezpłatne obiadki, 


dziny. Gdy czytam ładną książkę, lub gdy idę do 
wprawdzie na galerję, ale aktorzy grają równie 
dla mnie, jak dla bogatych widzów w: lożach. widzi 
panno Agi, że z nas dwojga ja jestem szczęśliwszy 

Agata zaczęła się lepiej czuć. Oparła się 
o poręcz fotelu, mały doktór siedział naprzeciw 0 38 
Patrzała na przyjazną twarz, na dwoje mądrych OC pł 
go głos mówił do niej czule, przekonywująco, nie? 


Dziewczyna Śmiała się. 


Za wywołanie zajść 


przeciwżydowskich 
skazano 11 chłopów 


na więzienie l 
Siedlecki Sąd Okręgowy na sel 
wyjazdowej w Sokółce rozpatrti 
sprawę 17-tu włościan oskarżonł 
o wywołanie zajść przeciw polići 
i Żydom. 

Zajścia te miały miejsce W P 
dzierniku ub. roku w Sucho 
(pow. sokółski),gdzie odbywał 3 
odpust. Około południa wybuch 
na rynku awantura pomiędzy ki 
chłopami a Żydem. Wydelegowś” 
policjant przeprowadził do komis? 
jatu niejakiego Bronisława Kie 
wicza. Za nim przybyło kilku HR 
kolegów oraz tłum, złożony Z kilke 
set osób. 5 

Kielowicza po wylegitymowe Oj 
zwolniono. Podniecony tłum Po 
jednak obrzucać posterunek kami” 
niami. Policja użyła gazów łza 
cych, na co z tłumu padły strz” 


gb 


gli 


| Wówczas policja dała salwę K 
| strzegawczą, a gdy to nie po 
|— strzelono w tłum. Ranny 2% 
niejaki Władysław Łukasiewić? 
Kiedy tłum wycofał się Z aż. 
posterunku, wynikły nowe zajść 
przeciwżydowskie. Wybito szyb” Je 
wielu mieszkaniach. Silne pat” 
policji zajścia zlikwidowały. a 
Sad skazał głównego oskarżobćć 
| Edwarda Kuczynko na 2 lata YA 
| zienia, dwóch oskarżonych otri 
ło po 1%4 roku, dwóch po 10 mieś” 
cy i 5-iu po pół roku więzien** 


Sławną kamienicę Fukiet 
nabył z licytacji B.Gk 


W poniedziałek ubiegły w dE ań 

licytacji przed warszawskim 9* 

! Okręgowym sprzedana została gó 
kowa kamienica Fukiera w Ry! 
Starego Miasta w Warszawie: =) 

Kamienica Fukierów mieści 7, 
ina winiarnię, w której piwnic 
przechowywane są staropolskie 
na, liczące po kilkaset lat. , 

Dom Fukiera nabył najpowad, i 
szy z wierzycieli Bank  GosP_. 

stwa Krajowego za sumę pół mi 

na złotych. 


t 


— Owszem jestem szczęśliwym. Potrzebna Jes* aý 
tego gimnastyka, trochę gimnastyki duchowej. WYE“ 
Nie poddawać się. Moja biedna matka nie miała PS W 


pie 


. ib e y 
nny na mojem miejscu zostałb! shi 
3 på 


że raczej rzemieślnikiem, co oczywiście nie byłoby h m 


płacenia wpisu, skończyłem £* yt 
chodziłem obdarty, gdyż mojź gt” 
gd 
„ę 08 
lekcje, studjowanie nocami ! gł 
oje własne mieszkanie, płacę P al 


a 
yR 
wy nie! 


sa 


i m 
jam 
o. M2 apiet 


ot 
paloi 
pnä 27 


co oczywiście przemawia 


korzyść, bo mogę naprzykład podrapać się w nos, 


p.e” 


„a 


ta 


z Btnieje w Polsce duży szmat kra- 
który słusznie ktoś nazwał 
neerwatem polskiej nędzy”, szmat 


Ja obejmujący 7 powiatów, 
RE 


Od czasu odzyskania niepo- | 


ten zakątek- kraju tem czem jest. 
Źle się jednak dzieje, że pozostawio 
ny on został sam sobie, że dosłow- 
nie zapomniano o nim. 

Podatki wymierza się tam według 


dległości nie uczyniono nie prawie, stawek przedwojennych. Jeden z 
Śdzię ludność wymiera z nędzy, | powiatów (szczuczyński) płaci np. 
ię Mema szkół, gdzie są gminy | niewspółmiernie wysoki podatek 

E których istnieje jeden jedyny: Eninfowij źródłem tego jest kon- 
Itowany budynek, gdzie śmier- , trybucja nałożona przez Rosję w ro- 
ność dzieci wynosi 70 proc, | ku 1863! Nieprawdopodobne? A jed 
idzie ludność dotychczas płaci kon- | nak prawdziwe. 


bucję nałożoną przez Rosjan za 


Ldziął w powstaniu 63 roku... 


"lemożliwe! — zakrzyknie każ- 


7, kto przeczyta te słowa, gdzież 
Ży ten kraj? 


Niestety, to jest prawda a te 7 
: iatów leży w odległości niespeł- 
P kilometrów od stolicy na 
Bu To powiaty przygraniczne 
4 Wschodnich, Mazury i Kur- 
di Powiaty szczuczyński, suwal- 
Augustowski, lubawski, czę- 
„owo przasnyski, mławski, ostro- 
i jeszcze inne. 
en to tereny zaklęte, kraina ba- | 
t lasów. 
| 18 laty, w dobie plebiscy- 
$ Prusach Wschodnich, były po 
Ì stronie kordonu powiaty w 
Ta polskie, które jednak w 
t oc, wypowiedziały się za Niem- 
i kiem ogromna dysproporcja 
na i gospodarcza po obu 
Ech granicy: Mazurzy po tam- 
5 ślronie nie chcieli upodobnić 
2 „Polaków* znanych im z 


u w Ysproporcja przed 18 laty 
tring mikała jednak z naszej winy, 
2. "ziczyliśmy ten stan rzeczy po 
h cąch; tragedja jest jednak, że 
nice istnieją i dzisiaj a nawet 
fie iły się jeszcze. 

dy Prusach Wschodnich luksuso= 
OR an przeinwestowania: asfal- 
tęję ESY, wzorowo zabudowane 
a 4, murowane reprezentacyjne 
h Pnictwo — a o parę metrów, za 


ły M granicznym obraz nędzy i 
Paczy 


tł 


Xx 


ħi teon dla przykładu graniczną 
„,,OWość Bogusze; pozapadane 
lemig, słomą kryte chałupy, ry- 
aj owi iący wielkie gnojowisko, 
4r dnego murowanego budynku. 
ugiej stronie szlabanu wspa 
3 * Nowoczesna, lśniąca autostra- 
"dolf Hitlerstrasse" biegnąca 
żyto lak strzelił wśród dwu rze- 
y,.lałych budynków niemieckie- 
lasteczka granicznego Prostki. 
dy odobny kontrast w innym grani- 
punkcie, w Chorzelach, tem 

Je Rzejszy, że tędy, rok rocznie, 
Ie trasa międzynarodowego 


LĄ 


Reo Samochodowego do Monte 
R Po przejściu granicy auto- 
Y urywa się jak uciął i samo- 
Ma p ęzną po osie w nigdy nie 

NE hħającem błocie na rynku w 


£ p tac "h. 
i £ dziwnego, że Niemcy chętnie 


liy a wycieczki do tych powia- | 


siadając je z satysfakcją, jako 
„polskiej gospodarki“. 
X 
BE jednak względy propa- 
€ czy prestiżowe. Muszą 0- 
meie na dalszy plan wobec za- 
lęg, *ającej istotnie nędzy tych 


byt 


SA alność przed wojną żyła tam 
5 gl SA z przemytnietwa; mar- 
krępy” brak większych majątków, 
Erol Tozpromieniowywały kultu- 


Ę lą, brak dróg, szkół, uczyniły 


Benedyktyni w Rabce 


SM 

kieja Sh chłopców na letnie wa- 
D zgłoszenia 

“m INTERNATU 


Byszły rok szkolny. 


‘ Przyczyną tego była przede- , 


| m. in. następujące 


734 zel, oficerowienałeżącydpslużby wyńoówiadczył prasie, że organizacja 


Z tego stanu rzeczy płynie też 
bierne, pełne rezygnacji, nastawie- 


nie psychiczne ludności. 


Życie społeczne nie istnieje wo- 


góle, choć nie brak różnych „orga | 


nizacyj społecznych“, których jedy- 
ną funkcją jest wybieranie raz na 
rok prezesów. 

— Wszyscy „są do dyspozycji“, a 
nikt nic nie robi — tak określił 
stan rzeczy ktoś, kto niedawno 
zwiedzał te powiaty. 

Wójt wsi Filipów zapytany, 
ludność zamierza urzadzić jakieś 
obchody 3-go Maja — odpowiedział: 

— Nie wiem jeszcze. W tym roku 
dyspozycji 


czy 


j J 


Needza 7 powiatów pegr ancz cin 


ze starostwa nie było. | 


+; Ten ponury i niepokojący obraz 
odmalowali na konferencji praso- 
wej w Związku Zachodnim p. mgr. 
Jankowski i red. Sroeki. 

Dobrze się stało, że Związek Za- 
| chodni poruszył tę, nieznaną zupeł- 
nie szerszej opinji sprawę. Społe- 
czeństwo musi sobie przypomnieć, 
że ten skrawek ziemi równiez nale- 
ży do Rzeczypospolitej, uświado- 
mić, że musi on być wciągnięty do 
dzieła odbudowy, że zaniedbanie o- 
statnich 20 lat musi zostać odro- 
bione. 
L. W. 


Wielki wynalazek czy.tylko kaezka dziennikarska 


Ze Stanów Zjednoczonych nadcho- 
dzą wieści, które, gdyby się spraw- 
dziły, oznaczałyby wielki postęp w 
medycynie i ulgę w niejednem cier- 
pieniu. 
|pomyślnych próbach 
| sztucznego radu i ciał 
inych. Dokonać tego miał niejaki 
Dickensen, student chemjt, zawdzię- 
czajac swój wynalazek przypadkowi 

Przy pewnem doświadczeniu chs- 
micznem młody Dickensen zauważył, 


Mówi się tam mianowicie o 
uzyskiwania 


radioaktyw- 


Maturzyści, przeznaczeni do pięrw 
szego turnusu służby pracy zgłosili 
się dnia 20 czerwca do bataljonów 
| junackich, które im wskazano w kar 
tach powołania. 
| Jak świadczą napływające meldun 
ki, poza drobnemi spóźnieniami, po- 
borowi z cenzusem stawili się pun- 
ktualnie. Przybywali w nastroju bar 
dzo dobrym. Dzięki rozpowszechnio- 
nemu wśród młodzieży szkolnej zwy 
czajowi spędzania wywczasów let- 
nich na obozach, życie obozowe nie 
jest dla olbrzymiej większości nowo- 
ścią. Wielu przywiozło z sobą mapy 
i przewodniki, aby się zapoznać bli- 
żej z okolicą, w której będą przeby- 


wać. Maturzyści przybywają przygo 
towant i świadomi obowiązków ju- 
nackich. 


Zaskoczyło przybywających serde- 
czne przyjęcie, jakie im 
Junacy. Odrazu przystąpiono 
mundurowania i już nast 
dnia po przybyciu, iei do sz 
regów maturzyści wystąpili w 


zgotowali 
do u 
pna: 


mu 


że pozostałe w retorcie odpadki, 
dukty rozkładu jakichś 
świecą w ciemności dziwnem 
tłem. 
kryciem profesorów uniwersytet- 
kich, którzy stwierdzili, że chodzi tu 
o substancję, przypominającą budo- 


pro 
minerałów. 
świa- 


| 
DSZAUWCZEBUJ Pæ.. 


wą chemiczną i własnościami fizy- 
kalnemi rad. 
Dalsze prace nad tym tajemni- 


czym, jak dotąd, wynalazkiem, do- 


prowadziły Dickensena do wniosku, | 


Pierwsi maturzyści 


w Eeeadcwl josaaciha pracy 


durach junackich. 

Wielu maturzystów, po odbyciu 
pierwszych 3 godzin pracy utrzymu- 
je, że stopniowa zaprawa w ciągu ty 
godnia jest zbyteczna, że od pierw- 
szego dnia mogliby przystąpić do 
normalnej, 6-godzinnej pracy. Zado: 
woleni są z jadła junackiego — pro- 
stego, lecz zdrowego i obfitego. 
Maturzyści, pochodzący z tych sa- 
mych szkół, lub z tych samych miej- 
scowości, zgłaszają prośby o przy- 
dział do tej samej drużyny, czy texo 
samego plutonu. Komendanci jedno- 
stek organizacyjnych w miarę moż- 
ności prośby te uwzględniają. 

Zaraz pierwszego dnia poborowi 
maturzyści wysyłali masowo do ro- 
dziców pocztówki z wiadomością o 
przybyciu. Padały gęsto pytania, czy 
wolno będzie zapraszać rodziców, 
znajomych i przyjmować odwiedzi- 
ny. Władze junackie wyjaśniają, 
jest to dozwolone, byle nie w godzi- 
nach pracy i zawsze za zezwoleniem 
komendanta bataljonu. 


Że 


Zainteresował więc swem od- | 


że można już przystąpić do masowej 

Ffabryticji sztucznego radu. Jak 
| przystało przytem na praktycznego 
Amerykanina, młody chemik zdążył 
już skalkulować cenę nowego produk 
tu. Podobno rad sztuczny ma być 
sto razy tańszy od naturalnego 
Gram sztucznego radu będzie, przy 
masowej fabrykacji kosztował tylko 
50 funtów angielskich, gdy dziś ce- 
jna naturalnego waha się około pię- 
ciu tysięcy funtów za gram: 

Proces produkcji radu jest dotych 
ke bardzo długi. By otrzyma 
| gram tego cennego pierwiastka trze 
{ba zużyć dziesięć tysięcy kiłogra- 
mów rudy uranowej. W ciągu ostat- 
nich 30 lat na całym świecie wypro- 
dukowano wszystktego około 600 gra 
mów czystego radu. Z tego 100 gra- 
mów w Europie. Najwięcej radu, bo 
225 gramów posiadają Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej. Z euro 
peiskich szpitali najwięcej radu po- 
Isiada sztoholmski instytut przeciw- 
rakowy, który ma 10 gramów. 

Jak wiadomo rad znałazł szerokie 
| zastosowanie w leczeniu schorzeń ra 
kowatych. Na zastosowanie tego 
środka pozwolić sobie mogą jednak 
tylko lecznice bogate i ludzie boga- 
Dla szerszych warstw rad jest 
niedostępny. Gdyby więc rzeczywi- 
ście udało się produkować i to ma- 
Isowo sztuczny rad, o tych samych 
właściwościach co prawdziwy, stanę 
libyśmy wobec wynalazku, zdolnego 
walkę z rakiem pchnąć na nowe zu 
pełnie tory. 

Należy odczekać, aż ta sprawą zai 
mie fachowa prasa medyczna i 
wypowie swój jedynie miarodajni 
pogląd na prace Dickensena. 


| 


ci 
ł 


się 
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Nowy rok szł 
dnia 3 wrześni 
więc będą 73 dni. 


ERVA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓWiŁ» 


Żądajcia oryginalnych proszków te sa. lobt. „KOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 
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Anschluss pogrzebał 
modę wiedeńską 

Branża konfekcyjna w Połsce ko- 
rzystałą w ostatnich latach z modeli 
wiedeńskich, które pod wieloma 
względami były bardziej efektowne 
i dostosowane do naszego rynku, niż 
paryskie. Szyk wiedeński zyskiwał 
coraz więcej zwolenników. 

Od czasu „Anschlussu“, konfekcja 
wiedeńska straciła w Polsce odbior- 
Zresztą, te firmy wiedeńskie. 
które produkcwały modele, zostały 
zlikwidowane. 

W 


ców. 


dziedzinie mody Paryż wyzbył 


się zupełnie konkurencji wiedeń- 
skiej. 
Wakacje w szkołach 


dnia 21 b. m., zakończo- 
został rok szkolny w szkołach śre 
dnich, typu ogólno-kształcącego i za 


wodowego, oraz w liceach. 


Wezoraj, 


ny 


9-ej rano młodzież wzię- 
udział w nabożeństwach, poczem 
rozdanie 


O godz. 
ła 
na terenie szkół odbyło się 
świadectw promocyjnych. 

rok 
września. 


rozpocznie się 
Wakacje trwać 


szkolny 


Z końcem roku szkolnego nastąpi 
ostateczna Mkwidacja 8-klasowego 
imnazjum ogólno-kształcacego. Te- 
goroczni abiturjenci ósmych klas, 
którzy nie otrzymali matur, uczęsz-: 
czać będą na specjalne kursy. 

Jednocześnie nowy rok szkolny 
wprowadza inowacje w dziedzinie 
studjów młodzieży. Absolwenci gim- 
nazjów bezpośrednio po ukończeniu 
szkół wcielani są do podchorążówek, 


a podczas wakacyj przechodzą wy- 


szkolenie na obozach pracy. 


wad miemiecki dzia 


A 


Wielki proces szpiegowski w Nowym Jorku 


Wiełkie zainteresowanie budzi w 
,Ameryce — i nietylko w Ameryce— 
|olbrzymia afera szpiegowska, ujaw- 
niona niedawno w Nowym Jorku. 
afera, która — jak to wyraźnie w o- 
ficjalnych komunikatach podano do 
j wiadomości — dotyczy działalności 
szpiegowskiej na rzecz Rzeszy Nie- 
mieckiej. 

O działalność szpiegowską oskar- 
żonych jest 18 Niemców, którzy w 
środę, dnia 22 b. m. stanąć maja 
przed sądem federalnym w Nowym 
Jorku. 

Niektórzy z pośród oskarżonych 
są obywatelami Stanów  Zjednoczo- 
nych, inni mają obywatelstwo nie- 
mieckie. Prócz tych, którzy znajdu- 
ją się w rękach policji amerykań- 
skiej, jest jeszcze peuma ilość osób 
objętych aktem oskarżenia, : 


uchwytnych, osoby te bowiem zdoła 


ły zbiec z Ameryki przed nreszto 
niem. 
Na liście oskarżonych figurui 


nazwiska: 
Hugo von Bonin i Herman Men- 


wiadowczej ministerstwa wojny Rze 
szy Niemieckiej, 
Ernst Mueller—mieszkaniec Ham 
burga, ń 
Kapitan Eryk Pfeiffer, 
cy z Bremy, 


pochodzą- 


Jessie Jordan, odsiadująca w obee 
nej chwili karę 4 lat więzienia w 
Anglji, 

lgnacy Griebl, obywatel Stanów 
Zjednoczonych, który zdołał zbiec 
tuż przed rozpoczęciem śledztwa, 

Werner QGudenberg, który rów- 
nież zbiegł, 

Eryk 
nji amerykańskiej 
tchefield, 

Guenther 
żant 
skiej. 


Glasser — szeregowiec ar- 
z obozu w Mi- 


Rumrich, 
armji 


sier- 
amerykań- 


Gustaw 
dezerter 


R 


Co 
ist- 


atni są aresztowani. 
dl ne'zost:lvch oskarżonych, to 
nieją przypuszczenia, że ukrywaja 
się oni w Niemczech. 

Prokurator Lamar Hardy, który 
kierował śledztwem w tej sprawie. 


szpiegowska starała się zdobywać 
tajne informacje w spmiwach ame- 
rykbańskich sił morskich, lądowych 

powietrznych oraz informacje, doty 
czące ogólnej obrony narodowej dla 
użytku obcego mocarstwa. Na oso 
bach występujących w procesie cią- 
ży oskarżenie, iż zawiązały one taj- 
ną organizację dla zdobywania infor 
macyj szpie gowskich i dostarczania 


ich rządowi Rzeszy, Chodziło im spe 


cjalnie o wiadomości z zakresu lot- 
nietwa, marynarki i obrony wybrze 
ży. Akt oskarżenia stwierdza, iż dzi 


łalność organizacji 
rozciągała się nietylko na okręg po- 
łudniowy stanu N. Jork, lecz i nz 
szereg innych okręgów Stanów Zje- 
dnoczonych. 
Kierownicy 


szpiegowskiej 


organizacji szpiegow- 
skiej, według oświadczenia prokura- 
tora Hardy'ego, przebywali stale w 
Niemczech. Działali oni przy pomo- 
cy pośredników, mieszkających w 
S anach Zjednoczonych. Organizacja 
posługiwała się również agentami 
wchodzącymi w skład zatóg statków 
niemieckich, kursujących pomiędzy 


Zjednoczonych.. 
Zjednoczo- 
Członkowie 


portami Rzeszy a St. 
Agenci, działający w St. 
pochodzenia Niemcami. 
organizacji szpiegowskiej rozporzą- 
dzali dużemi sumami dla zdobycia 
informacyj. Władze śledcze nie prze- 
rywają śledztwa, które już trwa od 
5 tygodni, dążąc do wykrycia pozo- 
stałych uczestników afery szpiegow- 
skiej. 
Na 
twierdzi akt 


statkach niemieckich — jak 
oskarżenia przewo- 
żono mapy, wykresy i inne zdobycze 
wywiadu niemieckiego w Ameryce. 

Stwierdzone zostały *i ustalone ści 
słe daty, kiedy odbywały się spotka- 
mia oficerów wywiadu niemiecktego 
z oskarżonymi. Dnia 7 czerwca 1937 
roku dr. Ignacy i Teodor Griebl od- 
byli takie spotkanie w Berlinie w 
hotelu „Eden“. Akt oskarżenia wy- 
lieza również szereg dat spotkań po- 
dobnych na terenie Stanów Zjedrro- 
czonych. 

Proces ten jest największym pro- 
eesem szpiegowskim, jaki rozegrał 
się dotąd w Sł. Zjednoczonych. 


warzystwa Farmaceutycznego. 


Kongres ten zasługuje na baczna gi na możliwości wsi, nie wydaj 


uwazę społeczeństwa. Przemysł che- się celowe, gdyż dla ubogiego pole- 


miczno- farmaceutyczny i jego 
karski aparat handlowy 
dział gospodarstwa narodowego, któ- 


dziedzin _ pozagospodarczych, 
teczna i — aspekt wiele znaczący —- 
obronność państwa. 


Oddając w ręce aptekarza receptę 
lekarską, powierzamy mu tem sā- 
mem rzecz najdorższą: własne zdro- 
wie, Czynimy to z automatycznem 
zaufaniem, nie zdając sobie często- 
kroć sprawy z pokaźnego szeregu wa 
runków, jakie spełnić musi aptekarz. 
aby zaufania tego nie zawieść. Musi 
to być dyplomowany farmaceuta, wu 
trawny fachowiec i praktyk, który 
swą czynność przygotowania leku 
wykonywać winien z zawsze żywem 
poczuciem swej odpowiedzialności, 


Paroma eae 


dlowej Polsko - Palestyńskiej 


ogólne z działalności Izby 
ogólnej sytuacji w Palestynie w r 
1937. 


z 
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maksymalną czujnością i precyzją. czych pol ko palesty ńskich stał finansowe oraz prliminarz budże 
O pod znakiem podpisanego w dniu 4 towy na rok następny przeł- 
ze  skkrupulatnem uwzglednieniem ; - 5 
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niem intencji lekarza. Apteka jego | zrachunkowego między Polskim | M. Friede. ¥ 


winna czynić zadość wielu surowym 
wymaganiom: zawierać wzorowe u- 
rządzenia laboratoryjne, szereg dro- 
gich aparatów, sprawdzianów i przy 
rządów, odznaczać się nieskazitelna 
wystością, odpowiadać specjalnym 
warunkom właściwego przechowywa- 


traktacyj wyrażała 


czych między obu krajami. 


MOJE jom stosunków, konieczne kroki H 
; y celu zapewnienia wywozowi pol- 

Wszystkie te strony aptekarskie. REM LŚ) l 
skiemu, którego nadwyżka miała 


go zawodu wymykają się naszej u- 
wadze, gdyż w chwili nabywania le 
karstwa nasz wzrok jest pesymisty- | < ŻĘ y A 
cznie zasnuty myślą o chorobie. A |7W szczególnie PZA udzielanie paa 
kiedy jesteśmy zdrowi, przechodzi- wszelkiej pomocy eksportowej 

my mimo apteki obojętnie. 

Co więcej, skłonni jesteśmy, pod- 
świadomie nurtowani lękiem choro 
by, niedoceniać walorów pracy far 
maceuty. Ogół chętnie i bezkrytycz- 
nie użycza ucha kampanjom przeciw 
rzekomej drożyźnie produktów far- 
maceutycznych. Zapomina się przy- 
tem, że aptekarz nie ma żadnego 
wpływu na ceny lekarstw przez nie- 
go przyrządzanych, ani na ceny spz- 
cyfików. Ceny te określają władze 
państwowe, są one aptekarzowi na- 
rzucone zgóry i wszelkie ich przekro 
czenie grozi poważnemi konsekwen- 
cjami. Skądinąd, przeciętna cena le- 
karstwa nie jest w Polsce wygóro:* 
wama, bo jeśli oznaczymy ją liczbą 
bą 100, to w Niemczech wynosi ona 
172, w Jugosławii 123, na Węgrzech 
112. 

Z drugiej strony, nie mając żad- 
nego wpływu na ceny, apteki muszą 
znosić nielojalną konkurencję t. zw. 
drogeryj i składów aptecznych i in- 
nych gniazd pokątnej sprzedaży le- 
ków, które niższe ceny okupują par- 
tactwem, wymykamiem się kontroli 
władz, nieprzestrzeganiem. elementar 
nych przepisów, lekceważentem czy- 
stości, brakiem niezbednych urza- 
dzeń, Nie trzeba dowodzić, jak bar- 
dzo groźne jest to partactwo tgnoran 
tów dla zdrowia publicznego, 

Sprawa ceny leków jest zagadnie- 
niem piekącem na terenie wsi, gdzie 
budżet ubogiej ludności znajduje się 


O a MN 
Ustalenie kwoty 


wywozęwej cyny 

Międzynarodowy Komitet Cyny 
ustalił kwotę eksportową tego me- 
talu na trzeci kwartał r. b. w wy- 
sokości 30 proc, nowoustalonej kwo 
ty zasadniczej. Pozatem 10 proc. 
kwoty zasadniczej przeznaczono na 
utworzenie specjalnego zapasu dla 
interwencji rynkowej, 


del między Polską a Palestyną na 
ogół pomyślnie. Eksport do Pale- 
styny wzrósł o 40 proc. z 6,8 do 9,5 


Leon Jouhaux, sekretarz generaj- 
ny francuskiej ©. G. T., wygłosił na 
zjeździe kolejarzy w Saint-Brieuc 
sprawozdanie z obrad Międzynarodo 
wego Biura Pracy w Genewie. 

Dyktator związków zawodowych 
powiedział m. in., co następuje: 

„Jeśli przedłożony w Genewie pro 
jekt ` międzynarodowej konwencji, 


e o 
Wrażenia z 

W Łodzi, mieście kominów fabry- 
cznych wystawa  higjenicznz 
Z. U. S.-u szczególnej nabiera wy- 
mowy. I nigdzie chyba dobitniej, niż 
w tym ośrodku przemysłowym kra- 
ju, nie brzmią słowa naczelnej idei 
ubezpieczeń: „Zdrowie świata pracy 
jest największym kapitałem. społecz- 
nym państwa”, 

Przeciągły gwizd syren fabrycz- 
nych dociera na tereny wystawowe. 
I wtedy naraz uplastycznia się caly 
sens tej wystawy. 

Staje się jasne, że masa ludzka 
pracowników fizycznych wymaga u- 
świadómienia w zakresie higjen: 
aby współdziałać w walce z choroba- 
mi społecznemi i klęską nieszczęśli- 
wych wypadków podczas pracy. 

Głos instynktu samozachowawcze 
go odezwał się najwidoczniej w tu- 
tejszym świecie pracy silniej, hiż te 
go oczekiwano, bo frekwencja n: 
Wystawie Higjenicznej w Łodzi jest 
nadspodziewanie wielka. Zwiedził 
ją dotąd ponad 560 tys. osób. 

x 

Wystawa, zorganizowana w stycz- 
niu 1937 roku, jako wystawa objaz- 
dową na terenie województw pomor 
skiego i poznańskiego — przesune- 
ła się kolejno przez Gdynię, Tczew. 


Projekt utworzenia takiego zapa- 

zaakceptowany został przez 
wszystkich producentów cyny z wy- 
jątkiem Sjamu, którego przedstawi- 
ciele nie byli obecni na konferencji, 


su 


zdrowie jednostki 


Zjazd delegatów Powszechnego Towarzystwa Farmaceutycznego 


W dniach 25 — 26 czerwca obra- | częstokroć poniżej wszelkiego prze- 
dować będzie w Warszawie zjazd de- ciętnego poziomu. Obniżenie taksy 
legatów Polskiego Powszechnego To aptekarskiej o 15 proc., zamierzone 
przez Min. Opieki Społecznej z uwa- 


apte- | szuka jest rzeczą obojętną, czy za- 
stanowi | płaci za lekarstwo 2 zł., czy 1 zł. 70 
grószy — i jedna i druga cena jest 
ry graniczy z szeregiem tak ważnych | dla niego równie wysoka. Zatem ob- 
jak |niżka taksy aptekarskiej byłaby je- 
zdrowie publiczne, profilaktyka spo. | dynie premją dla ludności zamożniej 
szej. Nie mówiąc już o tem, że mu- 


Całokształt stosunków gospodar- 


Instytutem Rozrachunkowym a A- 
zencją Żydowską. Izba w toku per- 
swe opinje w 
kierunku objęcia układem clearin- 
gowym całokształtu obrotów płatni- 
Izba 
przedsiębrała, równolegle z rozwo- 


być przeznaczona na emigrację t. 
zw, kapitalistyczną, pełnego rozwo- 


W 1937 roku kształtował się han- 


cyjną gospodarstwa aptecznego, 
Rozumiejąc przecież potrzeby ub 
giej ludności wiejskiej, afery farm 


e | ceutyczne, reprezentowane w Pol. wagę trzeba zwrócić na rolę aptek w 0. bei belgijskie 90, a 
skiem Powszechnem Towarzystwie systemie obronności państwa. Czem | 59 ę5ie, 26,26, palestyńskie 23% 
sok Z í deny gdańskie 99,75, korony cz art 
Farmaceutycznem, zaprojektowaly | bowiem jest apteka? Jest nietylko | duńskie 117,10, norweskie 131,80. 


farmakopeję pro pawpero, t. zn. spi 
leków o szczególnie 


najczęściej używanych w ' 


zby Handi 


owej 


polsko-palestyńskiej 

W tych dniach odbyło się dorocz- 
ne walne zgromadzenie Izby Han- 
w 
Warszawie. Prezes Izby Leon Le- 
wite wygłosił dłuższe sprawozdanie 
na*tle 


miljonów zł. Import z 


w obrotach handlowych z Palesty 
ną. Wynosiło ono w ostatniem pię 
cioleciu 27,4 mijln. zł. 


3 Dyrektor Izby inż. J. Thon wy 
głosił szczegółowy referat sprawoz» 
dawczy z prac Izby. Sprawozdanie 


W wyniku dyskusji uchwalono ab 


solutorjum dła ustępujących. władz z 
podziękowaniem dla prezydjum Izby 
oraz dyrekcji. Pozatem przyjęto re- 
zolucję: walne zgromadzenie poleca 
nowoobranym władzom, by w związ- 
ku z toczącemi się rozmowami na te 
mat obrotów płatniczych polsko-pale 
styńskich stały na straży najszerzej 
pojętego rozwoju stosunków gospo- 


darczych, w interesie obu 


ceptowało plan zorganizowania 
sienią r. b. wielkiej wystawy pale- 
styńskiej w Polsce. 

Wkońcu walne zgromadzenie doko 
nało wyborów uzupełniających do ra 
dy Izby. 


Czy zapowiedź zniesienia 40-godzinnego tygodnia pracy 


Oświadczenie Leona Joukaux 


zmierzający do rozciągnięcia 40-g0- 
dzinnego tygodnia pracy na wszyst- 
kie kraje, zostanie odrzucony, pra- 
cownicy francuscy znajdą się w sta- 
nie ciężkiego upośledzenia. Trudno 
więc będzie utrzymać we Francji 
40-godzinny tydzień pracy w obliczu 
systemu odmiennego, obowiązujące- 
go w innych krajach”. 


„Największy kapitał społeczny” 


wystawy higjenicznej w Łodzi | 


Grudziądz, Bydgoszcz, Toruń, Gnie-; 
no, Poznań, Ostrów, Leszno, Ka-! 
lisz, Płock, Kutno, Włocławek — aż; 
dotarła do Łodzi. I tutaj właśnie 0-, 
Siągnęła największe 
kwencji. 

W Poznaniu zwiedziło ja ok. 200 
tys. osób, w Gdyni zaledwie 17 tys: 
w Bydgoszczy 90 tys., w Łodzi, jak 
wspominaliśmy już, 560 tys. 

Zorganizowana została ta wysta- 
wa ze zrozumieniem zadania, jakie- 
mu służy. Całość podzielono na 3 
działy: przeciwgrużźkczy, antyałko- 
holowy i chorób wenerycznych, po- 
zatem na wystawie znajduje się pa- 
wilon bezpieczeństwa pracy, zorgani 
zowany przez Instytut Spraw Spo- 
lecznych oraz osobne stoisko „Ubez- 
pieczalnia Społeczna w cyfrach". 

Przez park Staszica, gdzie usta- 
viono pawilony wystawy, przewija- 
'ą się tłumy ludzi. 

Robotnicy i ich rodziny zwiedzaja 

szystko dokładnie, systematycznie 
zwracają się po szczegółowe wyjaś- 
nienia do hiejenistów, którzy opro 
wadzają zwiedzających. 

Szczególnem powodzeniem cieszy 
się pawilon bezpieczeństwa i higj 
ny pracy. Zrozumiałe. Dział ten zo! 
ganizowano w myśl słusznego zało- 


shołeczelńistwa 


siałaby zachwiać podstawą kalkula- | 15 — 75 gr., nie przekraczając kosz- 


obniżonych ce- 
nach. W ramach tego spisu przecięt- 
na cena leków prostych i złożonych. 
vijc- 
twie, wahać się będzie w g ch 


Palestyny 
wzrósł o 4 proc z 6,1 na 6.3 miljn. 
zł. Polska ma stale saldo dodatnie 


krajów. | 
Wreszcie walne zgromadzenie zaak- 
je- 


nasilenie fre-! wienie przyczyn szeregu wypadków 


[Giełda pienia 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
towordewizowej w Warszawie 107 
cja dla dewiz była słabsza, pa p 
tach małych. Notowano: Ameen 
294,35, Bruksela 90,25, Kope 
117,65, Londyn 26,35, Nowy Jork 5% 
Nowy Jork - kabel 6.30,88. Oslo | gd. 
Paryż 14,83, Praga 18,44, Sztæi 
135,90, Zurych 122. Bank Polski PS 
za dolary amerykańskie 5.21, 535 
skie” 5.22, floreny holenderskie, 
franki francuskie 14,63, szwajó® 


tów własnych aptekarza. 


n 


Potrąciliśmy parę zagadnień zawo 


0 | du farmaceutycznego. Szczególną u- 


* | naturalnym magazynem środków | kie 135,25, liry włoskie 21,70, mać 


z a żny 5 E 
leczniczych, profilaktycznych, dezim- skje 12S; marki niemieckie 7% 
fekcyjnych, odkażających i opatrun- č AKCJE pt 
kowych, niezbędnych dla sanitarjatu| Na rynku akcyjnym tendencja bę 
wojennego, jest także laboratorjum | trzymana, przy obrotach małyc EEA 
j R 3 ; ibia wamo: Bank Polski 119, Węgiel AŻ 
chemicznem i pracownią anali Yczną. | 27.50, Żyrardów 48.50, Ostrowić 

a więc placówką, której znaczenia z PAPIERY PROCENTOWE is 
punktu widzenia obrony nie trzeba| Dla papierów procentowych, 
dowodzić. Dlatego dbać należy oj cja była nieco słabsza, przy wi 
zdrowe podstawy ekonomiczne apte- | 


obrotach 4 i pół proc. poż. wewn ć 
pok a ; „ . | Nołowanb: 3 proc. inwestycyjna 
ki i o właściwy poziom fachowy jej 
personelu. 


5 
uj 


[81.25 — 81.38, II em. 82.50 — 
18238, 4 proc, dolarowa 42.38 — 7” 
T a= riel SduleA acte] 142.40, 4 i pół proc. ziemskie faot: . 

PR ERSEN] Wi OE ZAZAONIEŃ WETEN pr 64.75, 5 proc, Warszawy "jg 
dziedzinie domaga się jeszcze rozpa- ky 1933 — 73,63 — 73.25, 5 proc ga 
trzenia i rozwiązania, że z pośród ıblina 60.50, 8 proc. Przemysłu PO 
najważniejszych wymienimy ustawo | %0 funlowe 81 — 82. aa. 
dawstwo aptekarskie. POZAGIEŁDO NE 

> i KURSY WIECZORNE., 
Do niedawna panował w tej dome 


3 Dolarówka 42.40, 

nie chaos „trójdzielnicowy*, odzie- Inwestycyjna I em. 81,38. 

| dziczony po zaborcach. Od r. 1920| Inwestycyjna II em. 82,38, 
RIEAN Y POSTA ZY PYPZY Konsolidacyjna 67 

waży się sprawa ujednostajnienia u- Wewnętrzna 65,5. 

i stawodawstwa polskiego; prace szły Konwersyjna 70,75. 

dość opornie, w końcu postanowiono 

rozczłonkować problem na trzy czę- 


Giełda zbożow! 
ści, opracowując osobno projekt u- 


Na wczorajezem zebraniu gžełdy 
stawy o wykonywaniu zawodu apte- 


l 


| żowo-towarowej w Warszawio 9 


f : ; | obrót wyniósł 1.595 t„ w tem ź tyż 
j karskiego, osobno projekt o izbach | ton, Notowano za 100 klg, paryte! 4 
aptekarskich, osobno zaś postanawia! gon Warszawa w handlu hurtow for 


jąc potraktować resztę spraw, obej- 
mującą ustrój aptekarstwa i jego | 
wyznaczniki rozwojowe. | 20.50 — 21, jęczmień I st, 19.25 — 


DY jekt jest już faktem | I st. 18.75 — 19, III st. 18.507 

Pierwszy BROS jest już (si OWIES DILE (1 1928 A 
dokonanym, ujętym w formę ustawy | gryka 17 — 17.50, wyka 21.75 = 
wydrukowanej w Dzienniku Ustaw | ząb polda 


| ładunkach wagonowych: pszenica je p 
lita 27.25 — 21.15, zbierana 26.1574 
czerwona szklista 27.25 — 21.15, 


z dnia 7 kwietnia 1938 r. Nie jest 
to ustawa doskonała, zawiera bo- 
wiem gospodarczo nieuzasadniony 
przepis, uprawniający jedynie wła- 
ścicieła do zarządzania apteką. 
Projekt ustawy o izbach aptekar- 
skich znajduje się obecnie w Sejmie. 
Wreszcie w stadjum opracowania, to 


| gat. I-A 37.50 — 39.50, gat, II 8 
|32, gat. IA 26.50—29.50, gat. Ti, 24 
| -— 26.50, mąka pastewna 16 — 1 iy 
ka żytnia gat. I 31.50 — 32.25 A 
do 65 proc. 29 — 29.50, gat. II 
razowa 23,75 — 2450. ziemaa ń 
perior” 30—31, otręby ennê 
| 14 — 14.50, średnie 1275 — 13.25 KE 


znaczy na warsztacie Min. O. P." kie 12.75 — 13.25, żytnje 13. — „obi 
tkwi jeszcze projekt ustawy o ustro- Aaa a — A śroch, gi 
TETAP T E , 24.50 — 27.50, groc zielony 24 * wę 
Ju aptekarstwa. groch Victoria 30 — 31, łubin grt. 


Jak widzimy, sobotni zjazd dele- 
gatów Powszechnego Towarzystwa 
Farmaceutycznego będzie miał wie- 
le pracy. Będzie musiał odpowiednio | wona surowa bez grubej kanianki j 
postawić, naświetlić j przewentyło= | 110, ita BR sari: o CH 
a Ć ; agi pr- " 7 a- proc. 125 — 135, biała suro 3 
wać szereg zag idnień, które, wykra 210, biała bez kanianki o czyet: 40 7 
czając poza granice ścisłego zawodu 220 — -240, koniczyra ezwedźka 2 
aptekarskiego, obchodzą każdego z 250, makuchy lniane 21 — 21.50, 74575 
nas W. kowe 15 — 15.50, słonecznikowe gł 

z — 17.25, śrut sojowy 22 — 22.50: 38 
mniaki jadalne 4 — 4.50, fabryczh 02 
— 3.75, ziemniaki —- sadzeniaki © | 
12, słoma żytnia prasowana 6. 0 E 
słoma żytnia w snopkach 7 — 7.5 70 j 
| prasowane gat. [I 10.50 — 1L © ww 
| 8.50 — 9.50, nasiona buraków P” 


JENS A 
Kominiarze chcą być 
rzemieśinitami 


W prasie ukazała się przed K! 
t dnìiami notatka, pochodząca jako e 
od Związku pracowników komi, 
skich, w której ci pracownicy Pr 4d 
|stują przeciwko zaliczeniu 23! 
kominiarskiego do rzemiosła. 
racja kominiarska jest wręcz P 
ciwnego zdania. A 
Argument, który powtarza S$ 
wyżej wymienionych notatkać w 
mający uzasadnić stanowisko Fi 
cowników kominiarskich, brzmi 
słownie; „W razie zaliczenia % 
niarstwa do rzemiosła, przedsię 
cy mają możność zatrudnianie I 
| wie samych uczniów, ze szkodą ib 
, kwalifikowanych  czeladnikbw: 
| rzy tracą pracę“. 4 0” 
Wygląda to na kpiny. Dzisi8/ 
miniarstwo zaliczone jest do prže A 
słu, a przecież to przemysł nić 
czeladników. Jesteśmy zdani% ġo 
właśnie zaliczenie kominiarstwi m 
rzemiosła gwarantuje czelad! 
pracę, : 
I dlatego, nawet z punktu in 
nia pracowników, zaliczenie %4 
kominiarskiego do rzemiosła JE 
szne, 


ski 14.75 — 15.25, żółty 16 A 
rzepak ozimy z workiem 56 — Y 
| 54 — 56, rzepik ozimy i jary 52 gł 
j seradela 33,50 — 34.50, koniczyDa, 


+ 
z. 


żenia, że wypadki przy pracy powo- 
duje lekceważenie przez robotnika 
odpowiednich przepisów i niedoce- 
nianie ich wagi. Obrazowe przedsta- 


jest tu najlepszą metodą wychowaw 
czą. 
X 

Wystawa demonstruje też w for- 
mie wykresów, fotografij Itp. roz- 
wój zakładów i urządzeń leczniczych 
Ubezpieczalni. Teren łódzki wzboga- 
cił się ostatnio w tej dziedzinie, Zy- 
skując nowoczesny szpital im. Pre- 
zydentą I. Mościckiego; pod Łodzią 
w Tuszynku wyrosło piękne sanato- 
rjum dla gruźlików. 

W Polsce, cierpiącej na dotkliwe 
braki w dziedzinie szpitalnictwa, ka- 
żdy nowoprzybywający zakład lecz- 
niczy jest szczególnie cennym dorob 
kiem, tem cenniejszym, im jest no- 
wocześniejszy, im lepiej urzadzony. 
Jeśli chodzi o. działalność Ubeznie- 

Ini v tej dziedzinie, nasuwają się 
jednak innego rodzaju zastrzeżenia 
sposób gospodarowania odpowiedni: 
n funduszami, metody administra- 
cyjne. Ale temat ten nie należy d 
sprawozdania z oględzin wystawy. 
Jest ona zorganizowana dobrze i o- 
siągnąć może cel propagandowy, ja- 
kiemu ma służyć. ha. jot. 
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ŚRODA 
Paulina B. 
gej Vech sł, 3.14, Z. 8.00. 


ma 


POGODA NA DZIŚ 


słoneczna z przejściowym 
kim zachmurzenia typu kłębiaste- 
e 3 skłonnością do burz i prze- 
Je deszczów, większą na północy 
Rin. emperatura bez większych 
b Umiarkowane wiatry z kierun- 
Hchodnich. Widzialność dobra, 


„W teatrach 


kl Wielki: nieczynny. 
I Narodowy: „Gęsi i Gąski". 
ut, polski: „Cyganerja paryska”. 
Ah fetai: „Nie trzeba moie było 


RL, „Nowa Dalila". 


jawa” 
AID 


owy: „Dar poranka", 

ies Ateneum; Nieczynny. 

alickiej: „W perfumerii”. 
meny „By rozum był przy 


ut Reduty; nieczynny. 

Wielka Rewja: Występy dziew 

fmenickich, 
Warszawski; 
ârbowym". 

Qui - Pro Qso 

Mazowiecka 12): 

PALCE 
ga s bzwajcarsua: Ogród czynny co | 


sa 
SR 


Ry 


NMACJE © FILMACH DOZWOL 


| MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
W Kinach 


ia; „Księżniczka cygańska”. 
s (Chmielna 35): „Wiosna nad 


„Pod fałszy- 


dny Je si rat 3 do 23,30. Dziś i ci- | 


dz 21-ej występy zespołu 
ego ję cztery, Codziemmie od go- 
ej orkiestra Lewandawskiega. 


(Chmielna 35): 
ijażcniem” 
I |Marszatk. 1251: „Wrzoe”. 
wiel Hollywood". 
m (Nowy Świat 19): „Piętno 
x Ra jednej nocy” i „Czło- 
Sty żył 2 razy”. 
Pa: Agentka H-21”, 
ja: „Motyl hiszpański”. 
d: „Gasparone”. 

JR jewczęta z Nowalipek” i 
€aton, 
aja: ody -ch ojców . 
nAntek policmajster”. 

„Parafii św, Andrzeja: „Robinson 


fic; „Dzisiaj i zawsze”. 

| „Ostatni pociąg z oblężonego 
„Jej pierwsza miłość”. 

f „Dama na dwa tygodnie", 
à Tonibola: „Strzelec z Bengali" 


By; 

UE Cień Szanghaju”. 

idan: tianon; „Złoto na ulicy” i „Nie 
ajj lomi enne serca” i Dodatki. 
Są, "waj mężowie pani Vicky”. 


s hy rolog". 
R „Kimś Kong" 


i „Panowie w 


„Romans z u- 


(Cukiernia | 
„Od cze- | 
| cy w suszarni, w której przed dwo- 


Chcemy być narodem morskim 


Doroczna uroczysteść na polskiem wybrzeżu 


Dorocznym zwyczajem w dniach 
23 — 30 czerwca cała Polska świę- 
cić będzie uroczyście „Dni Morza“. 
które organizowane są w roku bieżą 
cym pod hasłem rozbudowy i wzmo- 
cnienia naszej marynarki wojennej. 

W odezwie, wydanej przez L.M.K. 
i podpisanej przez gen. K. Sosnkow- 
skiego, przewodniczącego F. O. M., 
gen. S. Kwaśniewskiego i dyr. J. Ko 
żuchowskiego z zarządu L M. K. czy 
tamy: 

„Chcemy, musimy stać się naro- 
dem i państwem morskiem! Z roku 


na rok nieustannie rozszerzamy za- 
kres naszych prac na morzu; coraz 
urtększa ilość statków handlowych 
pod połską banderą dociera do wiel- 
kieh portów świata; młodzież polska 
coraz chętniej i liczniej garnie stę 
do służby na morzu. 

Tę wolę stania się państwem mor 
skiem manifestujemy rok rocznie 
właśnie w „Dniach Morza“ i to jest 
głęboki sens tego święta. 

Tysiące ludzi ze wszystkich zakat 
ków kraju wyrusza w te dni do Gdy 
ni, nad morze, by tam zaczerpnąć 


Wielki pożar zakładów ceramicznych 


Spłonęła suszarnia i sąsiedni dom 


Ubiegłej nocy wybuchł groźny po- 
żar w wielkich zakładach eeramicz- 
nych, należących do S. A. „Pustel- 
nik“ w  Pustelnikach pod Wa- 
wrem. 

Ogień powstał o godz. 1-ej w no- 


ma laty wybudowano wielki nowo- 
czesny piec. 

Akcja ratunkowa, do której przy- 
stąpiły wszystkie okoliczne ochotni- 
cze straże podwarszawskie, była nie 
zwykle utrudniona z powodu niedo- 
statku wody, i dużej wichury. Wodę 
musiano czerpać z pobliskich gli- 


| nianek. Walka z żywiołem trwała do 
godz. 9-ej rano. 
Suszarnia zakładów ceramicznych 


spłonęła doszczętnie, natomiast zdo- | 
łano uratować resztę zabudowań fa- | 


brycznych. 

Od rozniesionych przez wiatr 
iskier zapalił się nad ranem dach 
domu p. Kurpikowej, znajdującego 
się po przeciwnej stronie szosy. 
ciągu kilku chwil dom stanął w o- 

| gniu i spłoną niemal doszczętnie. 

Dogaszanie zgliszcz trwało aż do 
południa. 


$kradziome woi 


rybacy odnaleźli w 

W czasie przewożenia relikwij św 
Andrzeja Boboli skradziono w Kra- 
kowie, w niezwykle tajemniczych o- 
kolicznościach walizę z cennemi wo 
tami. 

Po przybyciu pociągu do Krakowa 
trumna z relikwjami św. Andrzeja 
Boboli została przeniesiona z dwor- 
ca do kościoła N. Serca Jezusowego 
przy ul. Kopernika. Jednocześnie z 
wagonu-kaplicy wyniesiono walizy z 
wotami. 

Podczas przenoszenia wotów do 
samochodu, nieznani sprawcy skra- 
dli jedną z waliz. Skorzystali oni z 
tłoku, jaki wytworzył się przy prze- 
wożeniu relikwij. 

W skradzionej walizie znajdowały 
się woła, ofiarowane przeważnie 


zatopionym worku 


przez Włochów (m. in. woła od pew- 
nej Włoszki, uzdrowionej w cudow- 
nych okolicznościach za sprawą św. 
Andrzeja Boboli), oraz wota ofiaro- 
wane przez art-malarza Stykę. 
Wszczęto natychmiast poszukiwa- 
nia, które z początku nie dały żad- 


nych rezultatów. Dopiero w ub. po-| 


niedziałek rybacy natrafili przypad- 
kowo koło 4-go mostu w Krakowie | 
na zatopiony worek. Po wydobyciu | 
worka okazało się, zawiera on 
skradzione wota. Widocznie złodzie- 
je porzucili łup, gdy się zorjentowa- 
li, że nie przedstawia on dostatecz- 
nie dużej wartości, materjalnej i że 
rudno go będzie spieniężyć. 

Na ślad świętokradców narazie 
nie natrafiono. 


iż 


OBWIESZCZENIE 


w | 


szerokiego oddechu ze słonych bez- 
miarów wód, by napoić oczy wido- 
kiem polskiej marynarki wojennej, 
która we wspaniałej defiladzie prze 


PRZY pary PRZEZIĘBIENIU 
RYPIEJ Al 


sunie się przed zgromadzonemi tłu-, 


mami w dniu 29 b. m. 
X 
W chwili obecnej nasza flota wo- 
jenna, kórą budować zaczęliśmy 
przed 20 laty dosłownie z niczego. 


liczy w swym składzie 21 okrętów ù| 
4 małe statki portowe, których ogól | 


ny tonaż wynosi — 25.240 ton. 

Do okrętów bojowych należą: 2 
kontrtorpedowce—0O00. R. P. „Grom“ 
i „Błyskawica“, 2 kontrtorpedowce 
— OO. R. P. „Wicher“ i „Burza“, 3 
podwodne stawiacze min—OO. R. P. 
„Wilk“, „Ryść i „Żbik“ i stawiacz 
min O. R. P. "Gryf 

Grupę okrętów pomocniczych sta- 
Inowią: 2 kanonierki — SH R. P. 
„Komendant Piłsudski“ „Generał 
Haller“, 2 torpedowce — 00. RAP 
| „Mazar“ i „Kujáwiak“, 4 traulery- 
|00..R. P. „Czajka“, 
' „Mewa“ ie,„Rybitwa* 
wy O. R. P. „Smok“. 

Wreszcie w liczbie okrętów i stat- 
ków specjalnych widzimy: 
'szkolny — O. R. P. „Iskra“, okret 
hydrograficzny — O. R. P. „„Pomo- 
jrzanin*, transportowiec — O. R. P. 


i okręt mino- 


Wilja“, oraz okręt nurków i 4 ho- | 


lowniki. 

Nie jest to jednak wszystko. 
stoczniach holenderskich w Vlissin- 
gen i Rotterdamie budujemy dwa no 
we okręty podwodne „Orzeł” i „Sep“ 
o wyporności po 1000 tom 
raz na stoczni marynarki wojennej 
w Gdyni — dwa nowe traulery typu 
„Jaskółka po 183 tony. 

Mimo tych zdobyczy, flota nasza 
rozwija się za wolno, a rozbudowa 
jej wymaga dalszych, wiełkich wy- 
siłków. 

Nie mając pretensyj stania się z 
| dnia na dzień wiełkiem mocarstwem 
| morskiem, musimy pamiętać, że po- 
siadanie silnej floty staje się coraz 
bardziej palącą koniecznością. 


Wianki przy mikrofonie 
radjowym 
urządza w czwartek 
P.P.W. Polskiego Radja 


Po raz pierwszy w tym roku świę- 


„Jaskółka. 


żaglowiec | 


Na 


każdy o- | 


ŚRODA, 22 czerwca. 


| 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Fantazie operet 
Ork. Rozgłośni Lwow- 
Tadeusza Seredyńskiego. 
1100 Audycja dla poborowych. 11.20 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu, 12.03 Audy- 
cja południowa. 1515 Andycja dla dzie 
ci. 15.45 Wiad. gospodarcze. 16.00 Ze- 
spół harmonisłów Kazimierza Englarda. 
16.45 Odczyt wojskowy. 17.00 Muzyka 
taneczna 18.00 Rezerwat Zamoszański 
wygł. Feliks Dangel. 18.10 Recital 
śpiewaczy Arno Niitof. 18,40 „Generał 
Bonaparte" nowela Anatola Fran* 
ce'a. 18.55 Recital skrzypcowy Stani- 
sława Jarzębskieśo. 19.20 Pogadanka ak 
tualna. 1930 Koncert  rbzrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Chopin a Polska Ziemia (I audy- 
cja): „Ze źródeł ziemi” — w oprac. Wi 
tolda Hulewicza. 2155 Wiadomości spor 
towe. 22.05 Koncert symfoniczny. 23.00 
Ostatnie wiad. dziennika wieczornego | 
‘t Komunikat meteorologiczny. 


| kowe w wyk 
|skiej pod dyr. 


ŚRODA, 22 czerwca 
1700 Muzyka taneczna. 
18.10 Recital  śpiewaczy 
Nitof. 
8.55 Recital skrzypcowy Stanisła- 
wa Jarzębskiego. 
19.30 „Z dziejów walca” 
cert rozrywkowy. 
21.10 „Chopin a Polska Ziemia”. 
22.05 Koncert symfoniczny z udz. 
Sławy Or'owskie'-Czerwińskiej 


Arno 


— Kon- 


WARSZAWA II (Mokotów). 

13.00 Koncert rozrywkowy. 13.53 Pa- 
rę informacyj. 13.58 Prośram na jutro. 
14.03 Płyty. 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Muzyka węgierska w wykonaniu Zespo 
łu Pawła Rynasa. 17.00 Pogadanka ak- 
į fualna. 17.10 Festival muzyczny na dzie 
dzińcu Zamku Wawelskiego w Krako- 
wie. 17.57 Muzyka taneczna. 22.00 Prze 
glad kulturalny. 22.15 Lekkie piosenki 
w wyk. Marji Miedzińskiej. 22.40 Muzy- 
ka‘ lekka i taneczna. 
| PROGRAM AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim. .0.10 „Co słychać w sporcie 
polskim?" pogadanka w jęz. angiel- 
skim. 0.15 „Czuwaj harcerzu!' — audy- 
| cja muzyczna. 0.50 „Obóz YMCA w Gor 
cach" wygł. J. Krawczyńska. 1.00 
„Wesele chłopskie” — muzyka Feliksa 
| Rybickiego. 1.50 „Sobótka — fragment 
ze „Starei baśni” |. J. Kraszewskiego. 
2.00 „Chopin a Polska Ziemia” — audy- 
cja w oprac. Witolda Hulewicza. 2.52 
| Program na jutro, 


a m0 22 0 


| to Kupały na Wiśle w Warszawie od | CZWARTEK, 23 czerwca. 


= ulndyjski grobowiec”. 
X% * uAlarm na morzu”, 


si : „Dżentetmen wierzy kobie- 
hę wid; 


Mit; 
ta; gei obrońcy". 
ycłorją raže p liA 
cą : Kaif Bagdadu” 
3 A; „Zemsta Tarzana”. 
Ne „GESI I GĄSKI” 
M TEATRU NARODOWEGO! 
AN Awiona przez Teatr  Na-, 
NE „komedja Bałuckiego „Gęsi i gą- 
ełnią widownię teatru, wywo- 
Watek àfany śmiechu rozbawionej pu! 
te 
NE takich „asów“ aktor-| 
Ćwiklińska, Leszczyński, Wę- 


i 
Bęc werowicz na czele świetne- 
Mr 


z przyjmowany jest owacyj- 
a Publiczność. 


Nì oaza wypoczynkowa 
+ BO Warszawą 


Sia RY. pięknej podwarszawskiej 
ol» = wypoczynkowej Śródboro- 
$ N ali w bieżącym sezonie pię- 
„taj, WY i urządzony na europej- 
SOR Densjonat. Właścicielka p. 
RAR szczędząc kosztów i w 
R Potrzeb stołecznej kliente- 
$ owała w pięknych i eleganc 
; nych pokojach radjo, tele- 
dy sj zimną i gorącą, specjalne 
Że weczne, natryski, kąpiele 
GH 
ślę walorem tego pod każ- 
Rng edem wymarzonego do wy- 
Bark Tonia, jest żywiczne powie 
ak eśny, okalający całą willę. 
ają pensjonatu są five o'clo- 
w SE ywają się w każdą środę, 
Ù ży A zielę i święta od 5—7 pop. 
NY Aa mienić, że przystępne ce- 
AW ała obsługa i wykwintna 
Bej w 


„Cienie Paryża”. 


Moi A 
4 kę 


a grani rokującemi nieza- 
od zenie tej nowej i tak ko- 
Śródborowa placów- 


| 1,000.—,—, z kaucją funtów 


Na podstawie art. 102 Statutu Zarząd 
Przemysłu Polskiego zawiadamia niniejszem, że niżej wymienione nie- 
ruchomości, obciążone pożyczkami Towarzystwa za zaległe raty, wy- 
stawione są na sprzedaż w drodze przetargów publicznych (licytacyj) 
w drugim terminie. Przetargi odbędą się w Kancelarji Hipotecznej 
przy Sądzie Okręgowym w Warszawie przed Notarjuszem Bolesławem 
Zembrzuskim lub przed tegoż zastępującym. 

I) dnia 14 lipca 1938 r. o godzinie 11-ej przed południem odbędzie 
się przetarg nieruchomości, położonej w powiecie mińsko - mazowiec- 
kim, oznaczonej hip. nazwą „MŁYN PAROWY KAZIMIERZÓW”, nale- 
żącej do Berka Lemela Feldmana i Fajgi Basi Ryzman, obciążonej po- 
życzką Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterlingów ang. 
stedmgów ang. 100.—.—, przetarg rozpo- 
cznie się od sumy nieumorzonej reszty pożyczki Towarzystwa, t.j. fun- 
tów sterlingów ang. 168-——, czyli w przeliczeniu żłotych 4,420.08: 
z dodaniem do niej narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiazkiem | 


Towarzystwa Kredytowego 


spełnienia warunków 


licytacyjnych; 


rękojmia (wadjum) do przetargu: 


oznaczoną jest na funtów sterlingów ang. 200.——. 


II) dnia 20 lipca 1938 r. 
dzie się przetarg nieruchomości, 
oznaczonej nazwą hip. „Dobra Ko 
A.B.C“ należącej do firmy 
SPÓŁKA AKCYJNA", 
nominalnych funtów sterlingów an 
funtów sterlingów ang. 890.—.—, 
rzonej reszty pożyczek 


„ZAKŁADY CERAMICZNE 
obciążonej pożyczkami Towarzystwa w 
g: 8,900.—— i 2,720——, z kaucją! 
przetarg rozpocznie się od nieumo-| 
Towarzystwa, t. j. 


o godzinie 1l-ej przed południem odbę- 
położonej 


warszawskim, 
lit., 


w powiecie 
lonje we wsi Pustelnik oznacz. 


funtów. sterlingów ang. 


9.595 szyling. 1 pensów 10 czyli w przeliczeniu złotych 252,446 groszy 85 
z dodaniem do niej narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem 


spełnienia warunków licytacyjnych; 


rękojmia (wadjum) do przetargu 


oznaczona jest na funtów sterlingów ang. 2,324— —. 


Zaznacza się, że ceny wywołania w 
Prezydenta 


stosownie do art. 17 Rozp. 
(Dz. Ust. N 
sterlingów ang. 


złotych mogą ułec zmianie 


Rzplitej z 


Rękojmie do przetargów winny być wpłacone gotowizną w efek- 


tywnej walucie pożyczki, względn 


ie w złotych podług kursu Giełdy 


Warszawskiej w przeddzień przetargów, lub też w listach zastawnych 


Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 


z kuponami bieżacemi. 
Zbiory objaśnień i 
czystych, przejrzane być mogą we 


iw biurze Zarządu Towarzystwa w Warszawie, ul. Jasną L 


warunków 


Polskiego w cenie nominalnej 
sprzedaży, złożone do ksiąg wie- 
właściwym Wydziale Hipotecznym 


742 


PUSTELNIK, | 
sumach :/! 


dn. 12.VI.1934 r.| 
. 59 poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta| 


będzie się z udziałem mikrofonu ra- 
djowego. Oczywiście udział mikro- 
fonu to znaczy udział w „wiankach* 
artystów radjowych, 


soliści. Pozatem program zapowiada 
atrakcje i niespodzianki. Przede- 
wszystkiem największą bodaj atrak- 
cją „wianków przy mikrofonie“ ma 
być transmisja ze statku do wozu 
transmisyjnego, który będzie znaj- 
dował się w dość znacznem oddale- 
niu na wybrzeżu po lewej stronie 
| Wisły. 
| bieg zabawy 
iśrednictwem 
rozgłośnie. 

Organizacja tej przej 
rzyskiej statkiem po Wiśle, poświę- 
conej tradycyjnym wiankom, zajmu- 
je się Pocztowe Przysposobienie Woj 
skowe Polskiego Radja. Odjazd stat 
ku z przystani „Vistuli* — 23 b. m.. 
o godz. 20.00, a powrót 
| Przedwstępna sprzedaż biletów w 
cenie zł. 3 (dla członków P. P. W. 
zł. 2.50), odbywa się codziennie w 
godzinach od 15.00 do 20.00 w świe- 
| tlicy P. P. W. Polskiego Radja, przy | 
ul. Marszałkowskiej 127, II p., tele- | 
fon 303-28 

Wobec ograniczonej ilości miejsc 
| — publiczność proszona jest o weze- 
biletów. 


nadany będzie za po- 
Raszyna na wszystkie 


'żdżki towa- 


— 0 północy 


śniejsze nabywanie 


POWODZENIE „NOWEJ DALILI” 

Teatr Mały daje codziennie cieszącą 
się dużem powodzeniem komedję Mol- 
nara „Nowa Dalila" w reżyserji M. Przy 
byłko - Potockiej. W rolach głównych: 
| Miła Kamińska, L. Wysocka, J. Woskow- 
ski 


prawdopodob- | 
nie orkiestra i co najpopularniejsi | 


Z wozu transmisyjnego prze-, 


| gielskim. 0.10 Posgadanka aktwalma. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
| Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny, 7.15 Koncert z Kraka 
| wa. 11.00 Audycja dla poborowych. 11.20 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Audy- 
| cja południbwa. 15.15 Audycja dla dzie 
| ci 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Na bałtyckim szlaku” — audycja mu- 
|zyczna w oprac, Stanieława Roya (z 
Poznania). 1645 C.O.P. — reportaż Sta 
nisławy Kuszelewskiej - Rayskiej. 17.00 
Muzyka taneczna (płyty). 18.00 Prze- 
stąd wydawnictw. 18.10 Recital Sytwe- 
stra  Czosnowskiego (klarnet), 18.30 
Powszechny Teatr Wyobraźni. 1905 
Recital śpiewaczy Haliny Leskiej. 19,25 
Pośadanka aktualna. 19.35 Koncert roz 
|rywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
| 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy- 
| cja dła wsi. 21.10 „Wianki przy mikro- 
| fonie". 22.00 Koncert kameralny. 23.00 
Ostatnie wiad. dziennika wieczornego. 


I o 
| Komunikat meteorologiczny, 


CZWARTEK, 23 czerwca 
16.45 „C.O.P." — reportaż 
18.10 Reciłał Sylwestra Czosnow- 
kiego. 
19 35 Koncert rozrywkowy 
2110 „Wianki przy mikrofonie — 
Transmisja ze stalku na Wiśle. 
22.00 Koncert kameralny. z 
„zzz AA 
WARSZAWA II (Mokotów). 
13.00 Płyty. 14.00 Parę  informacyj. 
14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wia- 
| domości sportowe. 15.15 Koncert Tria 
P. R. 17.00 Jak spędzić święło? 17.10 
| Pogadanka społeczna. 17.15 Płyty. 18.00 
Muzyka lekka i taneczna. 22.090 Muzyka 
taneczna. 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w jęz. polskim i an- 
0.15 
Melodje polskie w wykonaniu zespołu 
harmonistów Władysława  Kaczyńskie- 
go. 050 „Nasze fbtnictwo komunikacyj- 
ne” — pog. w jęz. and, wygl. Tadensz 
Lutosławski. 1.00 Śpiew i wiolonczela. 
2.00 Taneczne mełodje ludowe. 252 
Proóram na jutro. 


Browar parowy Fr. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


„ddmi Morza 


w Piotrkowie 


W obec tego że w niektó- 
rych notatkach prasowych po- 
dano nie zupełnie ścisłe dane 
do organizacji Komitetu Oby- 
watelskiego obchodu „Dni Mo- 
rza”, przeto Zarząd Oddziału 
Obwodowego L.M.K. w Piotr- 
kowie stwierdza, że na Zebra- 
niu Organizacyjnem, które się 
odbyło dnia 31 maja pod prze- 
wodnictwem p. posła Domini- 
ka Dratwy w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej. powołano dwa 
Komitety obchodu „Dni Morza” 
a mianowicie: 

1) Powiatowy Komitet Oby- 
watelski z zasięgiem na miasto 
Piotrków i cały powiat piotr- 
kowski. 

3) Komitet wykonawczy z 
tym, że równocześnie wybrano 
prezydium Komitetu Powiato- 
wego, natomiast prezydium 
Komitetu wykonawczego wy: 
brano dopiero [na posiedzeniu 
w dniu 8 czerwca. Otóż prezy 
dium Powiatowego Komitetu 
Obywatelskiego stanowią: pan 


Piotrków urządzi 


obchód XX-lecia Niepodle- 


głości 

W związku ze zbliżającą się 
rocznicą XX- lecia odzyskania 
Niepodległości — powiat pio- 
trkowski czyni już przygotowa- 
aby godnie uczcić tę wiekomny 
przełomowy okres w życiu Na- 
rodu Polskiego. Z inicjatywy in- 
spektora samorządu gminnego, 
p. St. Baranowskiego — ufun- 
dowany zostanie samolot jako 
dar ludności ziemi piotrkowskiej 
dla Armii. Przekazanie samolo- 
tu odbędzie się 11 listopada w 
Piotrkowie. W dniu tym miasto 
chałupników — Bełchatów pod 
Piotrkowem z dobrowolnych 
składek robotników, zatrudnio- 
nych w fabrykach bełchatow- 
skich, jak również chałupników 
oraz właścicieli fabryk i wolnych 
zawodów ufundowane zostaną 
dwa ciężkie karabiny maszyno- 
we wraz z całkowitą uprzężą. 
Pozatym mieszkańcy powiatu 
piotrkowskiego postanowili dla 
uczczenia tej rocznicy wykonać 
kilka kilometrów dróg systemem 
szarwarkowym, a Wydział Po- 
wiatowy wraz z Powiatową Ko- 
misją Oświaty Pozaszkolnej po- 
stazowiły założyć w każdej gro- 
madzie wędrowną bibliotekę, 
składającą się z kilkudzies ęciu 
tomów. 

Również i inne ośrodki na 
terenie powiatu czynią przygo- 
towania do godnego uczczenia 
XX-lecia Niepodległości. 


Z sali sądowej 


Na 5 lipca br. przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie roz- 
pisaną została rozprawa prze- 
ciw Stanisławowi Wiernickie- 
mu b, długoletniemu sekretarzo 
wi w kancelariach komorników. 
L. Grabowskiego, B. Piątka i 
Józefa Starzewskiego. Zapo- 
wiedź tej ciekawej rozprawy 
wywołała zrozumiałą sensację. 


insp. Mucha, p. posła Drozd 
Gierymskiego, inż. 'Dreckiego 
poseł Dratwa, p. płk. dyplomo 
wany Świtalski Adam, p. pro- 
kurator Sieroszewski p. proku- 
rator Kossakowski, p. naczelnik 
Demby, ks. Dziekan Józef : Goż- 
dzik, p. Dr. Kowalczewski, kpt 
Juszkiewicz, p. Maria Dębow- 
ska z Łękińska, p. burmistrz 
Szuster z Sulejowa, p. burmistz 
Miiller z Bełchatowa, prezes Od 
działu L. M. K. w Wolborzu p. 
Kasprzak. 

Do Komitetu wykonawczego 
powołano: p, Dyr. Buzka, p. 
kpt. Majcherskicge, nacz. Leca 
yet, p. dyr. Andysza, p. nacz. 
Babickiego, p. dyr. Ewertyń- 
skiego, p. inż. Kłopotowskiego 


Apel 
do Ligi Morskiej 


Niejednokrotnie w roku ubie- 
głym publikowaliśmy w „Dzien- 
niku Narodowym” słuszne skar- 
gi pod adresem Ligi Morskiej— 
spowodowane przez ogrodze- 
nie swej siedziby w Sulejowie 
drutem kolczastym. 

Skargi te były powodowane 
niszczeniem odzieży w porze 
wieczornej przez gości tak zwa- 
nej „PRZYSTANI” nad Pilicą, 
a co gorsze, nawet licznymi 
skaleczeniami. 

Skargi te za dawnegc Zarzą- 
du Ligi pozostały bez echa. 
Trzeba przyznać, że dawny Za- 
rząd miał wyjątkowe szczęście, 
gdyż kończyło się wszystko tyl- 
ko na skargach w prasie, a nie 
w sądzie! 

Za naszym pośrednictwem za- 
równo ludność miejscowa jak 
i wycieczkowicze raz jeszcze 
apelują — tym razem do no- 
wego Zarządu Ligi Morskiej w 
Piotrkowie, na którego czele 
stoi energiczny działacz spo- 
łeczny p. naczelnik Urzędu Skar- 
bowego Krzewski, aby Zarząd 
natychmiast usunął ogrodzenie 
z drutu kolczastego, którym 
Liga chyba nie powinna się od- 
gradzać od społeczeństwa... 

Wszak w tym miejscu, w cza- 
sie pokoju w dodatku, nie są 
potrzebne ani wilcze doły, ani 
zasiekł z drutu kolczastego, a 
skoro Ligę nie stać na esletycz- 
ne i nie zagrażające bezpie- 
czeństwu publicznemu ogrodze- 
nie, gdyż to, które jest mija 
się całkowicie z» celem, zagra- 
żając dorosłym i dzieciom ka- 
lectwem i jednając Lidze tylko 
wrogów. 

Pocóż czekać aż sąd, czy in- 
ne władze nakażą jego usunię- 
cię, lepiej to zrobić samemu... 

Nie wątpimy, że „zasieki zo- 
staną przez nowy Zarząd na- 
tychmiast usunięte. W. H. 


Tajemnicze samobójstwo 


16-letniego chłopca 


We wsi Podolin pod Piotr- 
kowem 16- letni Feliks Kopka 
wystrzałem z rewolweru w kla- 
tkę piersiową pozbawił się ży- 
cia. Przyczyny tragicznego kro- 
ku młodego chłopca narazie ge 
ustalono. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


. 


przesów Józefa Idziaka, i War- 
szawskiego, insp. Baranowskie- 
go, p, Węgorzewskiego, p. No- 
wakowskiego, p. Boguszównę, 
oraz Zarząd Obwodowy L.M.K 
z prewem daiszej kooptacji, 
Przewodniczącym Komitetu Wy 
kouawczego został p. naczelnik 
Gielniewski. 


Za Zarząd Obwodowy L.M.K. 
prezes (—) L. Krzewski 


5raulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


Egzamin wstępny 


do Liceum 
przy Gimn. Państwowym 


Przypominamy, że termin skła- 
dania podań o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego do Liceum 
przy Gimn. Państwowym: od- 
bywać się będzie w dniach 22 
i 23 bm. od godz. 9 do 13. 

Egzamin piśmienny rozpocz- 
nie się dnia 27 czerwca b. r. 
o godzinie 8 rano, ustny—dnia 
27 czerwca b. r. po południu 
(godzina będzie podana po 
egzaminie piśmiennym) i dnia 
28 czerwca b. r. o godz. 8 rano. 


Tragiczne położenie młodzieży 


w Piotrkowie 


Rokrocznieliczne zastępy mło- 
dzieży opuszczają szkołę pow- 
szechną. Drobna cząstka prze- 
chodzi do szkół średnich i za- 
wodowych, część znajduje po- 
mieszczenie w przedsiębior- 
stwach przemysłowych i war- 
sztatach rzemieślniczych. Resz 
ta tych absolwentów, stanowią- 
ca znakomitą większość, pozo- 
stawiona własnemu losowi, tu- 
ła się bezczynnie, podlegając 
łatwo niepożądanym podszep- 
tom i wpływom postronnym. 
A przecież wielu z pośród tych 
chłopców to jednostki warto- 
ściowe i mogłyby stać się w 
przyszłości pożytecznymi pra- 
cownikami i dobrymi obywa- 
telami kraju. Trzeba jednak 
gdzieś ich ulokować, dać im 
możność zdobywania wiedzy 
fachowej, aby sami, własnymi 
siłami, mogli wykuwać swoją 
przyszłość. Wiadomo, że same 
warsztaty rzemieślnicze w Pol- 
sce mogłyby przyjąć na prak- 
tykę kilkadziesiąt tysięcy mło- 
dzieży, gdyby nie były skrę- 
powane nieżyciowymi przepi- 
sami ustawy, dotyczącymi za- 
trudnienia uczniów. 

Biurokratyczne rygory, połą- 
czone z natychmiastowym opła- 
caniem uczniów przez praco- 
dawców, są główną przeszko- 
dą, że pracodawcy nie przyj- 
mują większej liczby młodzie- 
ży na praktykę w swoich przed- 
siębiorstwach i warsztatach, nie 
chcąc narażać się na dalsze 
obciążenie i daniny. 


w pow. Piotrkowskim 

Na terenie gminy Kluki w po- 
wiecie piotrkowskim wybuchła 
epidemia odry, która w dwóch 
wioskach — Imielni i Parznie — 
złożyła 40 dzieci. W sąsiedniej 
wiosce zanotowano na razie 1 


przypadek. 
Powiatowe władze lekarskie 


"|przedsięwzięły niezwłocznie e 


nergiczne środki zapobiegaw- 
cze celem opanowania i zlikwi- 
dowania epidemii. 

Oprócz tego zanotowano 9 
przypadków gruźlicy, w czym 
8 zgonów, 9 — jaglicy, 1 śmier- 
telne zapalenie mózgowia i 1 
przypadek pokąsania przez 
wściekłego psa. Pokąsanego 
poddano szczepieniom ochron- 
nym. 


Celem przyjścia z pomocą 
młodzieży, która z roku na rok 
powiększa swe kadry — odby- 
ła się w Piotrkowie konferencja 
przedstawicieli pracodawców z 
udziałem Inspektora Pracy L. 
Wróblewskiego i kierownika 
ekspozytury Funduszu Pracy p. 
Krąkowskiego. W czasie obrad 
przedstawiciele rzemiosła zobra- 
zowali tragiczną sytuację war- 
sztalów rzemieślniczych w Piotr- 
kowie i w powiecie, które nie 
są w stanie powiększyć kon- 
tyngentu pracowników. Sytuacja 
rzemiosła ulec może zmianie na 
lepsze wtedy tylko, gdy czyn- 
niki państwowe obniżą podatki 
i różne dodatki oraz świadcze- 
nia socjalne, które rujnują wprost 
rzemieślników. Również musi 
być zmieniona ustawa o zatrud- 
nianiu uczniów, którym dotych- 
czas musi się płacić za czas 
nauki. Czeladnik po ukończe- 
niu 3-letniej praktyki może do- 
piero otrzymać wynagrodzenie. 
Do tego czasu rodzice ucznia 
powinni opłacać na rzecz mi- 
strzów pewne kwoty, jako ho- 
norarium za naukę. O ile te 
postulaty zostaną uwzględnio- 
ne w całości lub częściowo — 
wtedy dopiero rzemiosło mo- 
że znaleźć się w normalnych 
warunkach i będzie mogło za- 
trudnić młodzież opuszczającą 
szkoły powszechne. 


Dziś Teatr Wielki 
z Poznania w Piotrkowie 


W środę 22 bm. Teatr Wiel 
ki z Poznania wystawi w Piotr 
kowie świetną operetkę p. t. 
„Gejsza” w obsadzi najlepszych 
sił artystycznych swojego zes- 
połu. 

Bilety są do nabycia w Pijal 
ni Mleka. 


Czy to stary, czy to młody 


= 


ukiernia ul. Słowackiego 55 


wód 
Gm. Wożniki na nazwisko 
chała Jędrzejczyka zam. w P 
kowie 
Nr. 13. 
EEA FRZ A Pk A 


Uczciwi chłopcy od lat 16 


„Dziennika Narodowego”u 
wackiego 28. 


GUM.? 


BATENT FRANC. NR 790 504 


OLLA” 


ŻĄDAJĄC WYRAŻNIE 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
w 


ORYGINALNE 
TENT AMER. NA.1050 701 


Nowy rozkład 
Jazdy autobusowej 


na linji Piotrków — Bełchatów 
— Szczerców z połączeniem 00 
Wielunia, Zelowa i Łasku W?* 


ŻNY OD 1 LIPCA 1938 roku. 


Z Piotrk wa do Bełchatowź 
odjeżdżają w godz.: 8.10 z p% 
łączeniem do Zelowa i Łask 
11,10 — 1410 — 15,30 (z Po 
łączeniem do Zelowa Łasku) 
18,30 (bezpośrednio do Szcze”? 
cowa z połączeniem do Wieli 
nia) i 21,25. 

Z Bełchatowa do Piotrkow? 
odjeżdżają w godz.: 6,55 — 8,20 
— 9,40 — 13,00 — 16,00 i 1900 

Z Szczercowa do Bełchatow? 
i Piotrkowa odjeżdżają o god” 
7.30 rano. 

Z powodu remontu szo) 
Piotrków — Mzurki — Bełche” 
chatów wszystkie autobusy 27 
do odwołania kursować bĘĆ? 
przez Wolę Krysztoporską 
Bogdanów. 


I cpzEGKIESO 


vsuwo bòl pieczenie 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odcitki, które po tei kapieli 
daja się usupać now£, 
paznokciem, Przepiś 
użycia na obokowaniw 


różnych smakach jada loch 


Unieważnia się zagubiony do 
osrbisty wydany PIR 
jot! 
Jagielońskić! 


przy ul. 


znał 


dą zajęcie przy roznoszeniu 
dów „PINGWIN”. 


straci 


Zgłoszenia w Admini | Slo- 
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Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 


SINALGCO Władysława Rybińskiego wszędzie do nabycia 


